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<Zwil!!:ut!( 3. 'o paźdlier.ik&> obawia liC; 
ellej, ż. Pol.ka Doże Qtny.ać e ... ojo włalne 
Wtłj.lo naNdowl> i wtedy .iebezpie.zllem bfi-

I dzil JHIlolta"ieni, te,. kraju, b,d"'tlogo elyta· 
Iil .• l~ Ro.yi>, w cniepewnych rękach,. Olt.w. 
tli, oparta na tradYlłyjnej nie,fnośei do Dar,da 
pf,lhki"o. jest upełnie bezp~a.t.wlł~, gayż p,. 
lae1 Dl. m, śl~ wsall • wlalnlm wojlka; jeżeli 
za. <Z-iSlUk 3~ C' paźixiernika> .oty:h.zal 
uwab. Polaków no <niepewoy.', to @czywii,ie 
nie moie bJć .,wy nietylk() o anteaomii, ale 
".g91e o jakiljkolwiek zmianie 8ystlraa rz~d'w 
w P,he •. 

-----=---------------------------
Autonomia Polski 

i 

"ZWiązek SO-go października." 
-8-

Zdaniem ant.ra Itr~sr.arl, 1llIróa polski aie­
tylłu;j jeat wiarołomny, ale, Ol ważniejeza, dąży 
ao pl3chlui •• ia wlSJltkich urodowd.i "ei •• -

I
llYCh. T,tałl. przykłada przytoczono Sll~sk, 
"ktery .iCdy nie nałdał ao królutwa Ja~iel­
l, .. ,,". ,. toraz z wrun_o nie.i .. kieco Itraja 
Itajl Ij~ polIkim. Przylda. ten iJlby bardzl 
pruklnywaj~eylll, ,dyBy nie to, Żl Sl':I~sk Itył 

(Z "Russkich Wiedomosti"). 

"da .Z1Vi~z.k 30 'I paźa::;iorllika ~ wydał ai.· 
Że WDo IJrłnurc;, której autur uliłuje t1l'lwieU, 
Ili llitialllo autonomii Polsce byłoby szko,iliw. 
(Jliety ko dla Jitłsyi, kle i ala. polaktiw. Okre­
ie lłS~y pOJlIcIe llutlllomii, zapewnia on .alej, 
łą lł 1e.lu stronników aat9nomii .omaga si, przy­
cz~~enla do Pol8ki autonomiezlHlj niekttlrY6h 

CI dawnege pańltwa polskie,o. 
sta Tlłl erdzeaie to wliZakZe j elH zgała \tez ~ed­
zie \lne. Jak pin~ d~,nsk. Wied.>, JU, zjddzie 
de łnC~w i 1'1& zebramach partyi ktnstytuy.i.o­
le8~o atyeznej mówiono • oadzielenJu od Kró· 
noś ~a POlskiego IH,wlatów z przeważaj~eą lud· 
Wi ~II!! łlIa,łorn-l:lką l litewsk~; w:bamian ty8h P(!I­
po~ów prejoktowano przyl~czellie 4łZęśsi (lwóen 
łącz 1&l6w 'u~. ~rldziciskieJ, zamieszkałych wy­
kie ' Ule przez polaków, leez ol'ltateenie Da ta.­
tG~ I&DlIauie K.ró.lest:wo Po.lskie itraciłoby, .za­'y no tel}toryalme, Jaltotez pod. wzgll)dGm licz· 
~at:1VeJ ludlllŚeI. Wobec to gili eZwią~ek 30 I@ 
rOd ZI~tnlka> z~lła lllepotrzebnle imputuj o DłI.- I 
liaćOlł1 rosyjskiemu, że polakGlm Gluo ktoi otl- l 

.rdzennie ro.yi.k.ie~ prOWin<ły6. 
trlld. Bro~zura <Z"lI~flkn> mÓwi ttalej o wielkiej r 
sów ilOŚCI, J.ak~ Ullltręcza rozgramczenie intere- I 

'IIrzy POlsklch od Interesów ogolno-paistvvowych, . 
I'Ol&k~em wyraźa obaw\, ż. i_ter.lY miejscowe 
l()s i. ':r Iłlt>g", być aprzeczne z iatcrellaml całej 
~ra~ 'iako przykład przy~aczał ipr.w~ a,r&rn~, 
re to o &l'lt"o falryczne l tary f y kolejowe, kte · 
rQto ,apr.alVy bqd'ł, Z.WiZO wywolywaly niepo· 
Prz ~lellIa pemiędzy sejJllem pollkim a Duml!!. 

y łady te wybrane zo.tały Dle/ortuDBie, ~dyż 

jedne. z ad,ielnycB kti.lh, pollkien i niźne 
want"y lU.Robi IZI~dtiej IaWIZO$ były pGlskio. 
ObłuiGl z łou te~() lad u wycłllOazi i.teligcliI~ya 
plllka i ta d3l.wIIa dzielnica pohka zrzl!ca z sic· 
Iti, janlllo ,erllallizm • . 

TaklIż !l&m~ wartość ma dru~i <pOI1Ct"j~cy 
przykład" maj~r1y być d"woaslIl, że autollomia 
ltezwarulUlwo doprowaazi :pola.ków do powsta­
.ia ZBrojnego, jak to było w roku 1830. Otóż 
tln .ie.pokojny narój miał już swI!! koastyt.· 
cn i autonomię, udan~ ma przez. cesarza AIs· 
Iuandra I ~., lICZ bardzo prljJdko natł1łŻył tlj 
nnbody, żac~~ł .yjlee o odorwaniu. 8i~ od RIł-
III Y i i w tym celu lIort;8 ulzlOwal zbujne powlta- . 
nil. Oto jak lIIiebezpielZmie Q~wać p.lak()m 
au ttll!HHlIliq. 

W grunoie rzeczy było prze.ież zupełnie 
inaczej . . Nadana. polakom na skutek uchwały 
kongresu wieddskiego konstytucJa, bardzo pr~d· 
ko umie1lliła 8i~ w zero, a Królestwo Polskie 
nie było w stanie walczyć z autokratyczumi 
dążcnl:Ami potężnego Petersbur,a Ustawiczne 
narnazania kOłllltytucyi oraz praw Gdowielta i 
obywateh, d8prowadziły naród polski do roz · 
pIlczy . Na papierze polacy miGli przyrzeczone 
wlzystkie swohody, w rzeczywistsśc i zaś byli 
uoiskani, OiJtateeznie polacy zrobili pOWitanie 
w ahronie swej .wobody, " nadziei, żo za nimi 
powita.nie i ull naród rtłiyjski. Na 8ztallda · 
uch swyeh powstańcy mieli hallo: n Za nasz~ 
i "uz~ wolllo'ć u • W ni.równej wa1«0, oczywi­
ście, polacy zOltali zwyci.i.eni i Da roinach 
autonomioznego Króleatwa. Pobkiego zakwitn~ł 
ten nieporównany r, g i Dl e, któr.~o lIolobienio. 
byli taey dział.cu, jak Burko, .4plcbtin i Ide-

zapomnil1uy wychow&D1ec nadwiila:ńskiej 8zkoły 
biurokratyzmu, Pltlwe. 

Od czuo powstania polskiego w 1830. r. 
uplyn1łl) lat 75. C&yiby ten długi okres czasu 
przeszedł bez 'ladu, zarówno dla narodu l'OByj. 
skiego, jako też polskiego? CJ;yżby i teraz 
wlIZystkim narodom, zamieszkałym w Ruyi, 
.woboda wiała być dana tylko dlatego, aDy ją 
można było odbierać im częieiowe? Je6teimy 
gł'.lboko przekonani, ź, jest to Jłiemożliwe, a 
dlate,o ni.możliwem jest i powtórzenie lit$ hi· 
Itoryi r. 1830. 

O cZlmkolw1ck wszakże Dlówi, pp. czie.ko­
wie Z"i~!lkn 30 październik., mnsz~ koniec keń· 
86w dojli do uhabionej przez nieb silnej władzy. 
I w bronarze "0 autonomii Polki II zapytuj~ OJli: 
"l!ła kl.h lilię oprze nowa władza antonomiezna 
", Pel.c&?· Na pytanie to nie znajdnjl!! odpowie · 
ezi i przez usta 8W'ti0 IIpecyalisty w .prawach 
polikich wolają: eAntonomia Ili. wykorzeai pra· 
ttziado"8Eiego < nie poz "alam " &li tonomia nie 
niunie n anarehii" O be@nej ~ • 

Nieehaj i nam b«idzie w81no zapytać ezłon­
ków zwi~zka: "A na Eim i na. cum opiera się 
i bę.sic lIi~ opierała, jeżeli wszystko zostanie po 
staremu, władu rosyjska w Polsce?" Władza ta 
j.st lilna - t nie ulega w~tpli"08Cj, ale silna 
tylk.o bagnetami w całym kraj u od Warty do 

I 
Bo,a. cCzy ~niweczyła ta władza-zapytamy my 
teraz - nainlwilZl!! anarchię? Ozy ~dołałll. ntrzy­

. •• ć p@rz~dek i spokój w kraju?' Na pytanie to 
niech odpowie trudny do uwierzeniu. wzrost prze· 
st,pltw w Polsce" zabójl'ltwa i rabnnki, o jakich 
nie było mowy nawet za eza.ów byłej rzeczy­
pOlpolittj polskiej, pomimo nIej jej anarthii 
z "pradzladowskiem nie pozwalam~. A przecież 
od tego czasu npłyn~lo jaż przeido 100 lat. 

Wres!6ie <Związek 30 paździeruika> oświad­
cza li, prueiwko autollomii filategij, Je po wpro· 
wadzel!in autoliomij polacy zajm~ wizystkie u· 
rz~dy, a. wojska rosyjilkie b.tI~ <nicaawistne> 
wszystkim i aie b«adł!! w Mtanie żyć w zgodzie 
z p .ł liłH polsk~ Na taki argumeat moinany si~ 
Ityło 'l&,odzić, gdyby wej!lka rosyj skie cieszyl, 
ai, teraz gorąc~ milośei~ Pl.laków. 'Spytajcia się 
jedoak pierwlIZego lepszegJ p,laka, co myśli te· 
raz o wojsku rosyjskiem, II. UsłY8zycie w od­
powiedzi jeden charakterystyczny wyraz: <Na­
Jou.!) 

O~tatecznit" jakiż wniosek m ożna wyeiągnąć 
z rozpraw CdllUKÓW ZWią,ZKU o administrlłcyi 
w nrzYilzłej Polsce auto.omiczsej? Ztiaje się nam, 
hil1!y znowu wrócili do teg6l, o czem mbwlliśmy 
prudtem, a miaot.>wicie, źe w Pol!l~e wszystko 
powinno pozostać po dawnema, a na urzędy pań· 
.twowe polaków przyjmować nie naldy, pomimo 
głośnych frazesów o równonprawniemu 1ł'Szydt· 
kica. bez rÓŻIlicy wyznania Ilarotiowośei, słowem 
e lt~atDi n:arM> trzeba trzymać na b.Jieulln-oto 
za.adnicu lIty'l wydanej przez ~ Zwi~zeJ[ 30· go 
paźtzicrnika" Itronnry • O antollomii Pohkl" 

"Lee~ ei ' wUyllcy - kańezl\ "ROISk. Wied. ~­
którym drogie iI3 interesy R!;lllyl i w'lZys ~ kjch 
12aroAow"ei, ułndniającycb :aosn. mll. m~ się 
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zgodzić na to, Że tylko nadaoie polakom auto­
nOlllii m(, że Icb przywiązać do R.lsyi. DJbra wo­
la W) twar7a między ludżmi i narodamiśeiślej­
eZą I~czn()ść, aniżeli kajdany i łańcnchy." 

AbU~kacya socyalist6w ~olsko-nieIDieck!ch. 

19) Gotfried Holc (włościanin) , 20) Rajnhold E~ke (wlo 
ścianin) , 21) Jan Szturm (włościanin), 22) Wilhelm Bus­
se (włoŚolanin), 23) Gustaw Kiibn (mieszczanin), 240) 
Wincenty Zajac (włościanin), 25) Andrzej Fiegel (wlo­
śCianin), 26) Józef Kluka (włościanin), 27) Jan Kra ze 
lwłościanln), 28) Karol Al>zewski (włościanin), 29) Jó-

l zef Szer (wl śdanin), ~O) Albin Szulc (włoś~ianln), 31) 
• ólef Majzoer t(włośclanin, 32) Rajnbold. zrail (mlesz­

ł czanin), 33) Aliltoni Flaum (m fs~clanin), 3i) Leon Fre-

-8-

Podczas świąt Wielkanocnycb zwolany zostal 
w Katowicach dziewiąty ziazd socyalistów pol­
skich z całych Niemiec. Dwudniowe dysKnsye 
doprowadzily do tego, że 8tosnnek zależności po­
laków od uiem~ów przedstawia się nareszcie zu­
pełnie ja~no. Za socyaliści polscy zawsze byli 
tyllo n8wjdziem w ręku organizacyi niemieckiej, 
to oddawna nie ulegało wątpliwości, teraz jednak 
osoni(jte zostały nawet pozory saolOistości naro ­
dowel. 

, zawitte (mieszczanin), 115) Cbrystyan HeIne (włOŚCianin), 
36) Wilhelm Tonn (wLościanin), 37) Marcin Omenceter 
(wlościanln) 38) Gust~w Bonik (włościanin), 39) Got­
Web Sztibbe (włościanin). 40) Wilhelm Sznej (wlo~cil!. 

S!)cyaliści polscy podpisali w Katowicach 
akt abdykacyi, a cbociai zdecydowali się na ten' 
krok dopiero po ' pewnych 28strzeżeniach i umo ­
tywowaniach takIego pOtltępowania, to pnecież 
w grnncie rzeczy poddali się pod kierownictwo 
ugólno- niemieckie. 

Na zja?d katowicki przybyło 57 delegatów, 
pOllliędzy którymi przeważllli przedstawiciele nie 
samego rdzenia lndnd1j pol"kiej, t. j. W. Ks. Po­
znań8kiego, leoz ludności wychodźczej z B~rlina, 
Moabitn, Bremy, R xdorffn i t. p. W. Kil. Poznań­
skie miało tylko reprezentantów z samego Pozn~­
Dia i Inowrocławia. 

Przewodnictwu objął zegarmistrz B ,niszkie­
wicz z Berlina, który też z góry wyjaśnił, że 
głównym punktem obrad jest kwestya zjednocze 
nia stronnictwa pclsko· socyalistycznego z , stron­
nictwem niemiecko - 80cyalistycznem. "Do tego 
zjednoczenia d~żono oddawna-mówił p. Bini8z­
kiewicz-ale nigdy nie osiągnięto celu". 

Wywiązała się dyskusya, utrzymana stale 
w pewnem podnieceniu, mówcy zaś, przemawia­
jący za zlaniem ilię w jedn~ cał f.1 ać, motywowali 
potrzebę zneczenia się samodzielnośei przede­
wszystkiem brakiem środków pienię'tnych. Bez 
tych środków stronnictwo zawsze musi wieić ży­
wot snchotniczy, gdy tymczasem po z~ączeniu się 
z zasobnem stronniotwem niemieckiem zyska na 
8ile i wpływacb. 

Ostatecznie po dlngich wywodach pnyj<ito 
rezolucYę na8tępuj~cą: 

"Socyaliści polscy przedstawjaj~ organiza­
eyę l!amodzieln~ , której celem jest prowadzenie 
agltacy l wśród polskiej ludności Niemiec. Orga­
nizacya ta jest jednak oddziałe~ ogólnej partyi 
niemIeckiej . Oddzial P' iski uznaje "fil zupełn0ści 
program t~j partyi i uważa ucb wały zjazdu ' 80-
cyallstów niemieckich za najwyższą dla 8iebie I 

instancn. Wycbodz~ce w języko polskim pisma l 
podlegają kontroli aarządu i zjazdu oddziału pol- I 
skiego. O:ganem nrzt;dowym w8ltystkicb towa- I 
rzy8ZÓW polgkich w Niemczech jest "Gazeta Bo· 
botnicza" . Dla kontroli uad nią wybiera się ko­
misyę prasową, do której zarząd niemiecki de­
legnje jednego z członk6w swoicb. Kaudydaci 
na posłów nominowani będą z okręgów wybor­
czych, 7arz~d jedoAk oddził\lu polskIego ma się 
ewentualnie porozumiewa.ć z zarz'ldem niemie'c· 
kim w celu utrzymania jednl' ś 3i". 

W ciągu obrad wnosili mówey skargi na o · 
pieszałość towarzyszów ze Szl~ska, którzy nie­
ty ho małe robi'l postępy, ale także zaniedbują 
alę w upłacaniu składek. 

Wybory. 
Lista pełnOmO(lBików I wJbranJeh w dniu II kwie· 
taia r. b. na przedwst~pnyeh zjaz.daeh powiato . 

wych właśoieieli ziemskiah z pow. łódlkiego. 

Z J rewiru na Balutach z gmin Brnss, Brużyc~, No­
wosolna, Rado~oszcz, Rąbleó, Rżew i Chojny: 

1) J uUusz Ekkert (mieszczanin), 2) W i1helm Wen­
de (mie~zczanln), 3) Ferdynand Konlg (włości~nin). 4) 
Wilhelm Bauer (włościanin), 5) Adolf Mertz (włości~­
nin), (j) August Damitz (włościania , 7) Adolf Sztolcer 
(wloŚci~ni[), 8) -Edmund Baller (włOŚCianin), 9) Józef 
Szpikarman (mieSZczanin), 10) Józef Friedensztai (wlo­
~ clani[) 11) Rudnlf Wegner (wlośclanln), 12) Ludwik 
Piankowski (mieszczanin), 13) Ewald Henselman (miesz­
czanin) H) Jakób Hening (mieszczanin), 15) Edmund 
Holz tPIIĘ.tor) , 16) Leopold Schmidt (pastor), 17) Karol 
Junberg (włościanin), 18) Filip Hoffman (wlośclanln), 

nin), 4}) Ludwik Kropp (wlościani~), 42) Gottlieb Rim­
pel (wlośeianie), 43) AUl;(ust Sznejder (wloścl~nin), 44) 
Ferdynand Sznajder (włOŚCianin), 45) RIldolf Deryng 
(WłOŚCianin) , 46) Fryderyk Wenske (włOŚcianin), 47, Te­
masz Markowski (włościanin). 

Drugi rewir zgierski, obejmujący gminy Puczniew, 
Babice, Beldów, Dzierżązna, Nakielnic~, Lućmterz, La­
giewniki: 

1) Władysław Laskowski (ksiądz), 2) Józef Prencel 
(wlości~nin), 3) FfJip Mayer (wkoś ~.), 4) Julian Kozłow­
ski (włośc.), 5) Tomasz Walczewski (wloś".), 6) Roman 
Jędrkiewicz (ksiądz), 7) Adl\m Lebelt (sędzia gminny), 
8) Karol Raczyński (wlośc.), 9) Ludwik Zlelke ( wloŚć.), 
10) Ferdynand Grsllwinkel ( w.lośc.), 11) Antoni Mi"bal­
ski (wlośe.), 12) Kazimierz Swircz (wlośc.),. 13) Piotr 
AdrjanowsM i (wlośc), H ) Karol Grabski (włościanin), 
15) Stauilaw Kędzlerski ( ,<łose ) , 6) Tomasz Amzolich 
(włościanin ) , 17) August Kroppj (wlcśc.), 18) Fryderyk 
Kajman (włościl\nin). . 

Trzeci rewir tuszyński, olJejmujący gminy: Górki, 
Żeromin, Czarnocin, Brójce, Gospodarz i Wiskitno. 

1) Paweł Załuska (ksiądz), 2) Ignacy Berger (wIo­
śr.ianin), il) Kacper Sametz (włośc.), 4) Józef Sądkle­
wicz (wlościanin). 5) Adam' Furmanek (włośc), 6) JÓZef 
Kotlicki (wlośc,), 7) Walenty SLrękowski (wlościanin), 
8) Antoni Rechciński ( włośc.), g) Tomasz Kuzik (wlnśc), 
10) KaroJ Wozniacki (włośc.), 11) Aut,oni Zagrzejew­
ski (ksillrdz), 12) I\ugust LewiO (włOŚCianin) . 13) Jl\kób 
KwiatkowsK i (wlośc.). 14) Maci(l'j Karpczyk (włościanin), 
15) Marc in Kisel (w lośc.), 16) Stefan Sajilud!\ (wlośc.), 
17) Józef 8lijduda ( wlośc.), 18) MichaŁ Gładysz (wlośc), 
19) 8tlln!slaw Sllmetz (włościanin), 20) . fzydor Kow~lskl 
(ksiądz), 21) Jan Sametz (włos e,), 22) Kadmierz Brdoń 
(włościanin). 23) Roch BlsknpsKi (wtc) ~,~ l, 21) Antoni 
Cichurl\ (wlośc.) 25) Antoni Rzepec!{1 (wIOŚ~) 26) Lau· 
renty Tarczyosl{1 (wloŚe) , 27) FCll.'lciszek Clarnecki 
(włościanio), 28) Wojci rch CGl\rub~ (ksiądz), 29) Błrżej 
Sochackl (wlaśc.), 30) Waltlll1.y Kotlicki (włOŚCianin), 
31) Laurenty Wachulec (w!ośc.), H) Antoni Zasada 
(w!ościanin). 33) Józef Wypchło (włose.), 34) Józrf Ko­
walski (włośc.), 35) Andrzej Barda (wlośc.). 36) Woj­
CIech Kwiatkowski (wlośc.). 

'1.' 

Wczoraj o godzinie 6·ej po południu, w ma­
gistracie łódzkim odbyło si~ pod przewodnictwem 
prezydenta r. st. Pieńkowskiego, zebranie cdon­
kć>w komisyi i podkomisyj, które sprawować bę­
dą czynności podczas wy Dorów w cztere,eh okrę­
gach wyb<,rczych. Na zebraniu tem odczytano 
instrnkcyę, dotyczącą teelmiki wybęrów, pflczem 
prowadzoDo dy8knBy~ nad każdym paragrafóm 
tej instrukcyi, w cela dokładnego wyjaśnienia 
znaczenia treści instrukcyi. Ponieważ licl.ba 
członków komisyi i podkomisyi stanowić ma 138, 
a obecnie zaofilirowało swoje usłogi 100 obywa. 
teli, przeto obeoni na posied7.eniu członkowie 700 

bowilłZa1i si~ skompletować skład pod komisy i 
i listę zaproszonych osób przedstawić do 80boty 
nadchodzącej magistrat owi łódzkiemu. 

* 
Jak wiadomo, w dniu jutrzejszym wyzna­

czono termin zjaz dn Dełnomoeników ze strony 
robotników fabryk w Łodzi i Piotrkowie. 

Liczba wyborców z ramienia robotników I łódzkich, określona 7:ostała na 7. JakelImy już 
r komunikowali, wybory pełnomocnikóvv odbyły 
8i~ w 13 fabrykach, a. więc w liezbie dostate­
cznej. 

'Zapowiedziane więc na jutro wybory pełno· 
mocników ze strony robotników odbędą 8ię. 

* 
(Gazeta Polsk~u, która ozerpie iaformacye 

o Łodzi od korespondenta rosyjskiej Agencyi 
Telegraficznej s_ Hochberga donosi co nastę­
puje: 

c; Wśród ludności żydowskiej rozpoczęła się 
ożywiona agitacya w sprawie wyborów diJ Da­
my. Z powoda utworzenia się dwóch partyj, 
z których jedna wystawia jako kandydata na 
pl'l8ła żyda, drn61l - polaka o kierunku liberal­
nym, onegdaj wiec:zorem odbyło się zebranie 
prawyborców żydów. Dla roz8trzy~nięcia tej 
sprawy wybrano komisyę, zlożoDą z 3: 08Mu. 

* 
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Dzień onegdajszy w Warszawie zazna~zył ' 
się tłumnym napływem ludności żydowskiej. do 
binr wyborczych w okręgacb, obejmującycb dZIel­
nice Dale"kowska, grzybowsKą i in. W biurach 
okręgów I, II, T i VI, jak dODosz~ pisma war­
IIzaw8kie, zgromadziły się niezliczone gromady iy' 
dów w celu otrzymania kart prawyborczyc.h. 
Wielu w celn uproszczenia czynności pnyn081ło 

numery swojej kolei wedłtlg wykazów, otrzyPlS­
ne niewiadomą drogą Zgłaszało się mnóstwo ta­
kich, którzy nie oprawdzali poprzednio listy wy­
borczej lab też nie należ~ do prawyborów z po: 
wodu braku kwahfikacyi. €i ostatni okazywali 
niezadowolenie z pomiui~cia icb na l l ~cie. Oo~' 
gdaj kilka tyHięcy żydów załatwiło furmalnoścI, 
pozostali zapowiada ą zgto~zeDie się w dniach 
najbliższycb. Tak liczoy Elapływ żydów, kt6 
rzy dotychczas nie intere~owali się prawyboraPli, 
wynikł po otrqmaniu odezw, roze~łanych w dZIe­
siątkach tysięcy egzemplarzv. Oler;wy redago' 
wane w żargonie, brzmią : "Bracia! W prawy~o 
rach na wyborców do Dumy powinni wziąć ndzla~ 
wszyscy żydzi, mają~y do tego prlawo. Niechl\J 
ani jeden z was nie uchyla 8ię od zlożeuia swe' 
go głosu, ponieważ idzie tu o nasze własne In­
t.eresy. Wybierajcie bez róinicy, czy będzie to 
żyd lnb katolik libera.lny, według wskazówek wa' 
szego łlumieuia" . 

* 
Na ostatniem zebraniu pnedwyborszem w p~­

bianicacb, którego przebieg był z~pełnie spokOJ" 
ny, dokonano próbnego głosowania. na wyborcÓW. 
Po obliczeniu kartek, okazało się, ża naj" ęlSZą 
liczbę glo~ów otrzymali pp. dr. Witold Eicbler , 
ivżyll1er Bolesław Kistelski, nauczyciel szkoty 
handlowej iniynier Henryk LiplJki i robotnik fa­
bryki Akc. Tow. Kiodlera, R lcb SCliady. 

---------------------------------------------
KALlNDARIYK UIlIIINOWY. 

IMIONA SLOWIAŃSKIE. D z i ś Czesław!!.. J u t r Q 

Drogomila. . 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Plotrlw.,IJ: 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godZiny S ",I 
eZ'orem 

CYRK WLOSKI F. K. FERRONI. Codziennie przed-
st~wienie. Początek o godz 8 i pół wieczorem. 

P03IEOZE~IA. D z i ś pOSiedzenie Sekcyi TO~i 
hygienicznego, Piotrkowska 108. Początek o godz. 8 ł P 
wieczorem. 

.-----------------------.---------------

Podatek od nieruohomosei. Magistrat łódzki 
przygotował już 11llty ol'lob, które obowiązane sił 
płacić podatek od nieruchomości miejsk.ich. KaSi 
miejska przystępuje w tych dniach do śei~gallla 
tego podatku. 

Sekcya Kropli IIIleka Porzl\dek dzienny po ~ 
siedzenia z"yczajnegu W 8obot~ dnia 21 k,wle . 
tuia 1906 r. zapowiada: l) Dr. Garlińskl .Choro 

by oczne w wieku niemow[~cym i sposoby ZBP
O

: 

biegawcze"; 2) Di. Justmaun • Waronlti ~drowotO~ 
pracy kobiet w fi.lbrykach lódzk:lch"; 3) L)k: f(e b 
Stojsoowski • Własnoś(li mleka od krów dotknl~tY~~ 
cborobą racic i pysKa". Posiedzenie odb~dzle SIIt 
w sali .Lutni" Piotrkowska nr. 108. pucząte 
punktualnie o godz, 8 ej wieczorem. . 

Sebya teehniolna. W dniu 20 go kwietnIa 
r. b. w piątek o godzinie 8-ej i pól wi~c.zore:: 
odbędzie t>ię posiedzenie c1.łouków Sekcyl te pc . 
nicznt'j w lukalu przy uli~y D~ielnej nr. 31. .0_ 

rządek uj~ć: 1. Odczytanie protokólu z ostatPle _ 
go posiedzenia. II. Inż. H. Zieleziński: .(Z~1\'~ 
dowe j samodzielIle wyk8Ztalceule rzemieiJlulltÓ at 
część Ih. III. lnż A Zająclkowskiego rc(er . 
na pytanie ze 1!krzyok:: "Jakie 8Lraty na. pr~b 
mieniowaniu ciepła ponosi siEl przy przewod~o 
parowyoh nieotulonych, w porównanin z ota 
neml". IV. Sprawy bieżące. 

Z To". HJgienlcznego. Przybył dzisiaj ~ K[B~ 
kowa do nasztlgo mlll.llta. dolttór filozofii AugU 8 ~. 
Wróblewski, redaktor ,Przyezlości', znany pro~e_ 
gatora astyneucyi. w celu okazania pomocy łódz oill 
mu Towarzylltwu Hygienic7.nemn w zorganlZo1\'ll . 
walki z alkoholizmem w Ł Jdzl. JJI 

W poniedzlsłek, t. J. dnia 23 go b· 'oi; 
w lokalu "Lutni" Piotrkowska 1~8 o godZlZy't 
8-ej wieozorem, dr. Wróblewski wygłOSI odc 
p. t. "Alkobolizm a odrodzenie narodu". 

Prler"aBie kOllulikaGyi. Dziś nad ra
JleJJl 
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dOPURlczono się kradzieży drntów tt:lefunicznych 
pod Łodlią, 8kutkiem czego komunikacya z War· 
~Z~~ą była przerwana. Przywrócono ją po go· 

ZIUle 11 ł j rano. 

PraGa w fabrykach. Dzisiaj w obr~bie 3 go 
cyrkułu pohcyjllegu 8trejkuje w 5 fabrykach 465 
r?bottików; w obr~bie 4 ·go cyrkuło policyjnego 
Ule pracoje 7 123 robotników w 2 {"brykach. 

W fabry~e Żakowskiego zastrejkowali dziś 
llIaszyuiści I palacze kotłowi, żądając pod wy:t­
szenia placy _zarobkowej o 2 rnble tygodniowo. 
Zarząd fabryk.i nwzględnił żądania i fabryka 
w rUcb pn8zczonł została. 

ĆWiozenia atraż~ •. W niedzielę 22 kwietnia 
o dgOdzlnie 6.ej rano odbędą się ćwiczenia II go i III-go 
Wdziałów w domach reKwizytowych tychże oddziałów. 

poniedzial~~ d. 23 b. m. o godzinie 61/ , wleczurem 
Odbędą Się ćwiczenia I go oddziału w domu rekwlzyto­
l\"YIIl tegoż oddziału. 

B.oboty brukarskie. W dn:u wczorajszym roz­
po.c~ę~o ruboty brukar8kie na ulicach Widzew­
sklej I Przejazd. 

Należy Inrrócić u"lIgę przedsiębiorcy, aby 
przy robotach używał Dle starej ziemi a pill.­
sh, jak tego wymagajlł przepisy. W opłaka­
nym l!lauie znajdojlł się również broki na ulicach 
POdleśnej i Karolew8kiej, które prowadził do 
u~orca kolei kaliskiej. Przebrnkowanie tych 
uhc należy do spraw bardzo pilnycb. 

. Sprzedaż rabatowa. W nadcbodz~cv piistek, 
t. J. UnIa ::W b. m, w kSIł~garni W ej Lnd"iko-
1ftj FIszer przy ol. PJOtrkowlikJej oab~dzie się 
~pl:Z(!daż rabatowa 1.1&1 rzecz TowarzylilLw8 prze 
cIW~ebraezego. Prr.y sprzedaży 88ylitować będl!, 
pallle: W. i H. Kos8uth i II: i E FIszer oraz np.: 
LUdWik KOł!8U~b od godz. 4 do 6 l od 6 do 8 ej 
~rzYbo"lIki i B ,)~Dsławgki oraz panie: E. Goł· 

Ontt i T. WeJDert. 

O,6Ine oatabienia. W cll\łU dai .. wczorajsze­
~~ Daatępujl\ce '8oby uległy ogelnł/Bu oelableniu: Il~ ul. 
b otrko!,ll~iej nr. 17 .Tuma Blitkow, lat 16, .poz~3taJący 
.A.b" zajęcia i mieszkaOlIl: ua ul. NowomieJskieJ nr. 23 
• ram. Borsztyn, lat 50, przybyły z Łomty, pozost~Jący 
p'z. z~l~cia i mieszkania i na ul. Konitan'ynowskieJ l:Óg 
~n8kieJ,. człowiek lat około 45, od którego nie dOWle­
t allo SIę ani nazwiska, anI adresu. We w8zystlduh 
.. łeb wypadkach lekarze Pogotowia udzleJlll doraŹDej po­
"OCy. 

se Ze aohodów. Na ul. Kruczej nr. 35 Josel Was· 
r, tkacz, lat 15, spadl: ze schodów i damal lewa; no­

~~. Po udZieleniu mll doraź nej pomocy przez lekarza 
d,fotowia na miejscu wypadku. Odwieziony został na. 

s~ą kuracyę do szpitala św_ Aleksandra. 
li. • fabr~ce. Na ulicy Łąkowej nr. 5 " fabryce 
por.~ohla, Wanda Mll1er, Jat 25. robotnica tejże fabryki, 
... wycona zostala w dniu wczorajszym przez tryby 
p,~zyny, które poszarpaly jej prawą rękę i złamały dwa 

ee. Rany opatrzył lekarz Pogotowia. 

r POdwójnie pobita. Na uJ. Nowaka nr. 24, Ma­
r~ann~ Maq~wska, praczka, mająca lat 35,. w kor~~a­
kt~ mieSZkaDlI!. zos~ilła nl\padnl~ta przez zonę :stroza, 

era lasakiem zadała jej ranę w lewy policzek. Ma 
~l;ska udala się ze skargą do pierwszego cyrkułu, 
Po~e przez lekarza Pogotowia zostala opatrzona. Po 
Pr rOcie z cyrkułu do domu, powtórnie zostala pobita 
~i:jez stróża i odnio8la znów okaleczenie twarzy z dru­
dOlll strony. 19' tym wypadkIl Pogotowie . wezwano do 

• dla opatrunka drugiej rany. 
Piak lapad, Na ulicy Rybnej Nr. 9 Ignacy Mostowski, 
stal ar\! lat 36, w mieszkaniu wlasnem napadnięty zo­
rzęd przez dwóch kolegów po fachu i pobity ostrem na­
trzy;llem; odniósł parę ran głowy i czoła. Rany opa-

akarz Pogotowia. 
akc ~h·.dzież towaru. Ze skl~dów ~ow~rzy.stwa 
ey IlbfgO Karola S"heiblera skradZIOno dZlsleJszoJ no· 
Zba) o":aru białego, wartości około 600 rubli. Towar ten 
fabr eZlullo porzllcony na łąkach w pobliżu terytoryum 

Ycznego. Widocznie zJ:odzieje zostali spłoszeni. 
\alo Vi temże samem miejscu znaleziono szkatułKę me­
Skol.'wą, pochodzącą z kradzieży u sędziego śledczego 

niakowa. 
)lo\\, Pozar _ okolic~. Onegdaj we wsi Srebrna, 
ł.oz }.6dzklego, wynikł pożar w nIeruchomości Piotra i 
dowa li m81. Mazarant spłond dom mieszkaluy, zabu­
ftezp~Dla gospodarcze, jak: stodoły, obora. wozownie, u­
ZdOłle~zone na 2,000 rb. w ubezpierżeniu ~ubernilllnem. 
to~elllno uratować niektóre tylko sprzęty domowe, war· 
chom 300 rb. Straty w nieubezpieczonym majątku ru­
aRn! Ym wynoszą około 500 rb. Rlltllnok niosla s~raż 
lfek OWa o~hotnicza z Konstantynowa przy pomocy Sika· 

z majątku Bechcice. 

id . t Pabianic. Praca w fabrykacb pabiallickioh 
de~e SpokOJnie. Wyj~tek tylko pod tym w1.g'I~­
llk. Rtanowj~ pnędzaluif! wełny i bawełny Tow. 
j~ e .. R. KindlerB, gdzie 600 ruootników strejku­
l'Z' dządajl\c podwyższenia płacy zarobkowej. Za­
btl~ . f~bryki nie chce nwzględnić żądań tych ro-

ulko w. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

"Ekonomista". w tych dniach uk.azał '1ię I-y 
tom cEk.uuomisty' za pierwszy kwartał r. b. 

Nil czele tego 7.e~zytu znajdujemy grunto­
WDIł rozpraw~ p. Z Grotow~kiego o cB,Gzwoju 
instytueyi d obroczynnych w Warszawie' ; w dal­
szym cil!ign p. A S~czepański infurmuje czytel­
nika o < Pomocy praeodawczej, jej zadaniacD, 
ilówoyeb postaciach i znaczeniu'; znana dzia­
łac?ka. na polo walki z alkoholizmem, dr. Zofia 
Dall2yi18ka G "l ńaka, :Ulb 'era głos w kwe.tyi 
<Przemysłowego zużytlto wania alkohola jako 
środka zwalozania alkoholizmu'; p . J. Arnold o­
pisuje «Klęskę p08uchy w Galinyi w roku 1904,; 
dalej p . Wł. Piecbow8ki, w pit;knej praoy o < Wi­
śle, jako drodze komunikacyjnej i handlowej', 
wykazuje donio81ł M handlowI!, naszej głównej 
drogi wodnej; wreszoia - pal~cej sprawie 8łllżby 
f"lwarcznE\j w krajU Daszym pcświęca p. Wła­
dysław Grabski szereg gruntownycb lIwag w pra­
cy o • :Rdormacl! w 8tol!Dokacb służbowo-robot­
n'iczyeb rolnych); tcn ostatni artykuł zasłaguje 
na Rzo?ególn~ uwagę czytelnika. gdyż .autor o 
piera 8we wywody aa bogatym materyale staty­
stycznym. 

Z działalnością sejmu galicyjskiego na polu I 
ekon.miezaem zapoznaje nas <Kronika galicyj 
ska' p . A. Sadzewi0za. zaś w <Kronice ekono­
mlCznej, p. K. KaIJper8ki krt'ili obraz ogólBy 
l\tann ekonoJJli(Hnego nll8zego kraju. 

Dział "Ro7.biorów i sprawozdań", opracowa­
Dy llrztlZ pp. K. Lnto8tań!!kiego, St. H()nelską, 
A. SzycównC}, dora Sto Kozickiego i J . S'10a, u-o 
wiera oceny Da81~pu.i~cycb prac: S Rai.teina 
"Die Tar fvertrage im Framoł1schen PriTatrecbt", 
V Pareto "Ilannale di eaonomia politiea·, J. Bu­
zeka "Studya z zakresu administraeyi wy.howa­
nia publicznp.ęo", 8t Grabskiego "Spółki wło­
ścinńskie", H R. "Kooperaeyn kred.ytowa wiej­
ska Ba Litwie", .Statystyka stGwarzyszeń za­
robkowych i gospodarczycb w GaliCJi za rok 
1904 " 

W .,Przegllłdzie cza80pism" omawiane 8ą: 
"Czas.pismo pra"gicze i ekonomie'&ne" oraz or­
ga n rewiz)'onistó IV "Sozialistiscbe Ilona ts- H f te" . 

Obtita ~B bliografla" zamyka begatą. treśe 
osta.tniego ZCs 7.: ytucEltonGmisty'. 

Ze Szkoły . handlowej w Zgierzu. 
w dnin 14 stycznia r. b. zgienka Szkola han­

dlowa została przekształcona Da uczelni~ bell 
praw z wykładowym językiem polskim, skutkiem' 
czego nauczyciele rosyjskiego i uiemieckiego po­
chodzenia, nie mogący oddłlć swoicbuilłllg w una­
rodowlOnei tlzkole, pozba "ieni zostali stanowiska 
wśród roku 8zkolof'go. Skutk.iem tego. na zasa­
dzie § 774 tom III Zbioru praw powinni byli 0-
tnyDlaĆ nadetatowe wynagrodzenie. Jednak Zgro­
madzenie kllP !eckie w Zgierzu odmówiło zapłaty 
nauczycielom :tądanego wynagrodzenia, motywn­
jąc odmowłi 8WOją brakiem odpowiednicb fandu­
szów. Tem nie mniej okazuje 8i~, że przy zalo­
żenin szkoły, fabrykanci i kupcy m. Zgierza zło­
żyli deklaracye na p08iedzen:u oflcyalnem, obj~· 
tem protc.k6łem (kopia którego znajduje sit; wod· 
dzial e naukowym ministeryum f,nansów i na za 
sadzie którego, ministerynm mając przedstawione 
zapewnienie egzystencyi materyalnej szkoły dało 
pozwolenie na założenie jej) treści nast~pującej: 
1) It'"arantujlł Mrocznie na utrzymanie 8zkoły 
rb_ l 400 z wpływów ze świadectw gildyjnych; 
2) niek.tórzy whśeiciele domów gwarantuj~ ze 
swojej strony corocznie po 3000 rb.; 3) najwy­
bitniejsi fabrykanci dali zobowiązanie, wedłu!: 
którego corocznie płacić mieli na ten cel 4 .600 
rb., rozłożywszy sumy te pomi~dzy siebie w róź · 
nym rozmiarze. 

Podpisali następujący fabrykanci: J. Borst, 
G. Zachert, J. Kiurcel, K. Pniewski, S Lorentz, 
J. Kruscb e, T. Malts, B Bredszneider, F . S"atek, 
H . WoJf, F. Hesaner, l. Auroach , S. D1ngoszew8ki, 

lA. Kernbaum, J H ffman, F lI:argnlies', A Ern8t, 
E. Ern8t, J Śniecbow8ki, H Syrkis, M. Eiger, 
L. Kuczyń8ki, J. Napieraiski, J. Bredazneidar, 
E. Wegener i R. Seiher. 

Tymczasem w ciągn ośmiu lat istnienia 8zko· 
ły wymienione wyżej sumy ani razu nie wpły ­
n~ly do rozporządzenia szkoły. Tym sposobem 
zaległości wzroliły do 63,000 rb., a defloyt szko­
ly wzrastał corocznie i obecnie dosięga już 32 000 
rubli, nie licz~c 12,000 rubli, które kupiectwo I 

winne jest 11 nauczycielom pochodzenia rosyj­
skiego i niemieckiego, którzy spadli 't. etatu. 

W danej chwili wymienieni nanc'''Y l: iele wy­
stępują z altcyą cywilną do sądll u li r~gowego 
piotrko"skitlgo pr6eciw o30bom, które nie 8peł­
nily :'lwojego zobowiązania wlp,lfidem Pi I kuły. 

Ponieważ wyżej wymienione zob u ~ią~anie 
nie n waluia kupców i fa brykantów od icb złożo· 
neJ t.l eklaracyi nawet i p.o przekształceu' u szkoly 
handlowej na uczelnię z j~zyk.iem wykładowym 
polskim, to teraźniejszą szkołę handlową w Zgie­
r zn, rozporz~dzającą tym sposobem <.:orocznie 
przyrzeczonem piśmiennie .subsydyum w rozmiarze 
9,000 rllbli, można Ilwaiać za zupełnie zabezpie­
czoną pod względem materyaloym. 

Jak si~ dowiadujemy, 11 nauc'&ycieli spad­
łych z etatu, p08tanowlli dołączyć do swej zbio­
rowej skargi cywilnej kopi~ protokółll, złożonego 
w ministeryum skarbu, w którym figuroją pod­
pilly deldaracyi co do przyrzeczonego corocznie 
aab8ydyum Da szkołę. 

Występujący do sądu z akcyą cywilną żą­
dać będą, ażeby fabrykanci podpisani na dekla­
racyach, solidarnie nregnlowali przynależne wy­
nagrodzenie W 8nmie 12,000 roOli. 

Z WARSZAWY. 
* Napad zbrojny na pensn . 
Wezoraj rano o godz. 9, do domu Nt 4 przy 

ul. św. Barbary, gilzie mieści się pensya p. Toł­
wińltkiej, w~rgn~ł6 12 drabów uzbrojonych w re­
"olwery i noże; 2 z nich stanęło przy bramje, 
~ przy schodach frontowych, 2 przy drzwiach 
wiodącyeb do mie8zkania inżyniera Tolwińskie­
go, 2 przy 88bodach kuchennych, a 4 scbodami 
kuehennemi wpadło na gór~ do kuchni. Jeden 
z !lich wpadł do pokoju ojca pani Tołwińskiej, 
80-letniego staroilZka, przyłożył mu lofę do 
.krOD1 i domagał 8i~ pieniędzy. 

Reszta zaś wtargnęła do pokoj1l, gdzie na­
potkab p. Tołwińsklł j siostr~ jej_ Przełożona , 
z~baczyw8zy napastników zaczęła wołać, aby za· 
telefonowano po policyę, wołanie to jej WSlrzy­

. mało napastników, chociaż telefonu w domu nie 
było i zaczęli !.dca dopytywać, gdzie on si9 znaj­
daje. Wtedy p. T. oznajmiła, że jnż zapóŹQo, 
gdyż policya jest już wezwan~. 

Przeraieni złoczyńcy zaczcali ueiekać, nie 
zabierajllls nic ze sob~, a pozostawiajlłc łom że­
lazny ; p. Ttlłwińska wybiegła za nimi na bal­
kon i zobaezywszy na rogu ulioy s'oj~cego stój­
kowego' !>oczcała wołać do niego o pomoc. Stój­
kowy jednak, dopiero gdy rabusie znikli na ul. 
Wielkiej, zjawił się i zawiadomił odnośne władze. 
epia.no protokół z rysopi8ami napa8tników, 
lecz żadnego z nich uie ujęto. 

.. Walka robotników. 
Wczoraj o godz. wpól do 9 ej zrana, f/l,­

bryka metalowa <Wulkan), przy ul. Namiest­
nikow8kiej na Pradze, b)la terenem krwawej 
walki robotników, należących do dwóch obozów 
politycznycb: · narodowego i socyali8tycznego. 
Powedem zajścia był fd.kt następuj~cy: 

W ubiegły cz"artek robotnicy - socyaliści 
wyparli z fl4bryki maszynistę ślnsarza, p. Kazi­
mIerza SlIbleszczańskiego, należącego do stron· 
nI'twa uarodowego. Onegdaj rano wydalony 
prawem kaduka robotnik, w otoczeniu swych 
towarzyszów, przybył do fabryki i zaż~dał nmo­
tywowania, czemu pozbawiono go pracy. 

W odpowiedzi na to robotDlcy 80cyaliści 
telefJoiclnie zwrócili się . do kol egów swoich 
z oadziału f<lbryki przy ul. Mosk.iewskiej, oraz 
do flibryki cLa.bor» przy nL Zą,bkowtłkiej 1 za· 
wezwali robotników, aby przybyli uzbrojeni 
rozpra"ić się z narodowcami. Przybyli połą­
czyli sili z miejscowymi robotnikami i wy8t~pi1i 
przeciwko narodowcum, wąpartym przez część 
robotników niesocyaliatów z tejże fubryki Wy­
wiązała się walka, w której brało udział Qkoło 
200 robotnIków. 

R4ni(lno kilknnastn uczestników walk.i, wtem 
dwóch: Kuimierza Sobie~zczań8kiegl) i Jana 
Sobieckiego, bardzo ciężko, pozostałych lżej. 
Zawezwane Pogotowie stwierdziło Q S Jbieszczań­
skiego sześć bardzo niebezpiec'&nych ran, zada­
nycb ielaznemi drągami, u 8obieckiego zaś­
dwie takież rany. Obll rannych w stanie bar­
dzo ci9żkim odwieziono na ich żądanie do do­
mów: pierwszego na ul, WałowIł ](142, drngiego 
na ul. Wioseuną ~ 7. 

-?-



Z KRÓLESTWA. 
Sandomierz. :Powrót J. E. bilk.pa. Zwiero· 

wic:la do Sa •• emierza iest wkrótce epo.ziewa­
ny. BIskup bawi, .iak wiadome, obłc.ie na ku· 
racyi w Mera.ie. rnem ze swym kapelanem, 
ks. prof. RoIelznym. 

Przed Vnybyciem fio swei .t.licy ailkupiej, 
J. E. ks. Zwierowics pCłd~ży na Jalnfi Qórę, aby 
zloży@ bołd. B.~art.sicy. 

UweJ.ieli. lf tyclt «niac. nwolni.no z wi~· 
zieBia w Slendzn p. Jak()wiQki8~o, wlalieiciela 
dóbr MekTliko. 'tV wieluiskiom, kupta p. ~li.a­
s:lewRkJq~o i 7 innych cu6b. 

Kary W lyGh GBiacJi sekweatratn ~H)wia­
towy €!Oiekwow51 ot! pp Feliksa. Jaaua. S'ewe­
ryna PIJlltupalekił{;O, Iguacc;o U~halea, eJ"Jlrya· 
na JaDullzewskie;1i> i Kazimiera D<i~ow§kie~o 
rb. 250 tytulem kary, nałożouj przez tyDl(jlU, 
sowego generał gnbernatora ra •• mlkie,_ za zwo­
łanie wieIlu 11' .poezni., eolem wytaJ .. ia. nal1-
czycieJki pochodzenia rOlyj.kj~,o i ZA ż~fiallie 
wprOW&dZellia j~zyka polskier;.a do nkel PłI­
czątkowycb. 

Pp. JaDu i PIstllpalski zapłaoili lt0 rb. leO; 
J aDuszewski i DębGWlki po rb. 2i; Uohalca, ja­
ko nie p@lIialiająl!ego realn u śei, przedstawiono 
generał gubernator.,wi, prawdopodobnie dl za­
miaoy II Ilry na "j ę~ienie. 

Suwałki. Gaoernia Inwahka, w której .9 lIie­
dawDh wychod:l.iły tylkę nrzędow~ ~ lVie601iJlOlti" , 
wkrótce, oprócz wychodzącego już polskiego eTy­
godnika Suwalskiego>, posiędzie pismo ,lltewBkie. 

:a~d7.1e ono wychodziło W Sejnach p. t. ~Suł­
tynis" (tt ódło) Wydawnictwo to przedli~biene 
k:-:. KUlmierz PropoJanis, sejneń,ki kuonik lu,· 
tedralny. 

po!lnbno kjOrt.lDCk gazety eSzałtJDisa" nie 
bed1ie lak. JłZowiniatyczny, jak gazety wileńskiej 
"Vduian. Z nios". 

Pt'Żar. We wsi Rudniki, w pow. wielońskim, 
7 g( rzał.. J 8 domów ml€nkJlluyca i t. ci. Straty 
oblic?a.i~ Ba 11,000 rnbli. 

Zabójstwo. W Lublinie przy nli.y GroQzkiej 
o koło tltml1};! 20 zostali zasiei wY!ltualami z re­
wolwerów Piotr BJrklwski. zwany,Gazetlup, 
o poraDleniu którego d911o!liliśmy poprzeiuio i nie­
jaki D1!browski z Wieniawy, obaltwaj w wilka 
Jat 19 - 20. Podczas strzelaniny przypadkiem po­
raniono kobletę, Brollidaw~ Sie:ieaoiow,\. żon~ 
stróża. którą przewieziono do Ilzpitala. Otrzymała 
postrz&l w prawe ralDi~. Ulica upełniła li. tłu ­
Dlam: ua miejsce wypadku poipieszyła policya. 
Ciał l, b t.) ch strzegły patrole wojskowe. Oba ­
dwai 'l,l>tił(; i "trzymAli Do s trzałv w r;lo"ę i padli 
ni edaleko siebie. W kilka chwil po wypadku 
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A- K. Groe:u. 

TAJEMNICZA OBERZA. 
POWIEśc. 

(Dalszy ci~g - patrz .M. 88). 

p, zy flstatnich słowach opadły mu rtOCę, 
a. spolrzenie jego spoczęło na mnie. 

- Pójd~ pan do mOlO oraiska - rzekł -
tego, co pun ma usłyszeć, nie mog«i opowiedzieć 
pod czys\em niebem. 

Poezt dłem za nim w milczeniu. 
Nam :c;tny wybuch jego poro szył mnie QO 

głębi. Tu, co wydałoby mi się u każdego inne­
go czlowi e ka poz~ teatralDfi, prze8ad~, tu taj od­
powiadało tak dobrze wsp,niałej przyrod.zie, 
która uas otaczała i eałaj osobie Felta, że ped­
dałem Sl~ mimowoIi jego wpływowi. 

Mie.isce, do którego welzliśmy, było dosyć 
jasne. Vście i gałęzie ced.rów, rozlypane na 
ziemi, l worzyły ciepły wOliny kobienec. przy 
ścianie usypane było z nicb łoże, nakryte wiel­
kim yłllllzuzem. Di-!e.i znajdował aię z gruba 
ociosany steł, a przed nim siedzenie, co nada­
wało ~l bronisku pozór bardziej mieszkalny, niż 
Blożna było l1ię spodziewać. Wielka płyta ka­
Blienua lIłnżyła za <',nisko, a po nai ni~ zauwa· 
żyłem w hianie skalIstej otwór, przez który wy­
d08tawal się cienki słnp dymu, gdyż popiół ża 
rzył się jeszcze Da pierwotnem 9gnisku. 
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wpalił ua ulilE} Grodzką patrol, skła.aj~cy .ię z 8 
kGzaków i zacz~ł rozganiać tłumy nalaajkaai. I'a 
miejsce zaióistwa puhienyły tłnmy ciekawyeb, 
władle ląiowe i lekarllkie. 

.owa pożyczka 

Za.wareie w Paryża um8wy o nowl4 pożyez­
k~ rluyjlką popr~edził8 dnia 11 b. m. narada 
pp. Kokowcewa, Utina i Wyszniegrad.kiego z fi ­

I nanlistami francuskimi. odbyta w mieszka.niu a­
~eDta rosyjskiego ministeryulll skarbu, p. Artu· 
ra Rsfałowieza. 

Na czele !1vudykatn kalilitalistów francUI' 
kich, udzielpiącyeh kredytu TI~dowi rosYl_kie· · 
mn, 8toi~: Blnk parysko holenderski i Creait­
Lyonuais; na czele 3111erykan - MOrltan z New­
Yorko ; anelików - bracia Behringo.ie; anatrya­
ków - Kredit Ge88ellscbaCt i Laenderbank (pp. 
Blum i Tau8ig) 

Urbylili się od tlfhiflło 'Jf7 ooerlcyi wS"yllcv 
RothsQhildo.ie (w Parvźu. Londynie i Wiedniu), 
oraz :łllltryacki Unionbank. 
Odmowę bankierów niemieokjrb wyraźnie z góry 

zaleconą, jedni tlómacz8, O.WAt.em za IItanowi­
Iko Rosyi w sprawie marokańakiei. inni radą, 
aby amiellzczano kapitały 11' przed.i~biorstwaeh 
nillmieokich, jak Dl). keJe.i bagd!\d7.ka. olpale 
.otychcz8s przez milioner6w prllli:ieh popie · 
ralila. 

Kapi~aJiśei (raDcnley z&strze~Ji pocloho, a­
żelły w cU!l~;n lat trzeeh na rynek fraDcuski do· 
pusZlzano tylko t~ cz~śó obligacyj nowej po· 
życzki, którą pokrywa Franeya (300 milionów 
fr.) Do (lstatka d_magali Ili~ też oui. debv za­
piily odbyły 8ię nie dnia M b. Ol .. łecz 10 'Ula­
ja czyli w dzień otwarcia Dumy p'"ń~t.""owej. 

Prof. Baudouin de Courtenay 
o szkolnictwie polskiem 

W tak pal~eej, a 8ił~ wypadków odsuniętej 
chwilowo na holt sprawie unormewania warun­
ków szkolniet~a u nal, za.j~t iwieżo ~łos na szpal­
tach ~Na!lzej Zł2lni" prof. Bautloaio de Courte­
nay. Aotor wye.i.odzi z zał8żeaia, że jakkolwiek 
zreformowanie uniwersytet. nie stanowi główne­
go celu d",ień naroda polskiego ... walce o s"oje 
prawa, ni •• niej jednak nie ulega. wątpliwości, 
że rezstrzy gDi~cie lIprawy uni wer8yteekiej 11' dn­
chu. dla nas pomyślnym, poeląga za sobą roz"ią­
zaDle eałej kwelltyi szkolnej. 

"Dlaczego my tak konie.znie domagamy si~ 
uniwersytetu polsldego i polSKich szkół wególt?-' 
-zapytuje prof. Baudouin de Courtenay i tak Da 
to pytanie od powiada: 

~ Pnedewszystkiem dlatego. że jeśli napraw­
d~ jellteśmy demokretami i zwolennikami róWllO­
uprawnienia, to winniśmy ż",dać tego równoupraw­
nienia we w8zylltkich kiernnka.h prawnych; róW­
nouprawnienia nietylk~ oddzielnych jednoiltelc, lecZ 
równouprawnienia oba płei, bezwarunkowego n­
prawnienia wllzvstkich narodowości wyznań i 
wszelkich innyeh grup społecznych. ' 

Co na od8t~pienie (10 teg-o punktn umQwy 
wpłyn~ło, niewiadom!). Powjadaj~. 7.9 dano 
bankier.m zapewnienie. iż mini.trowie DurDowo 
i Akimow wkrótce oitł\pi~, że w ei~gn lat dwu 
Ilkarb rosyjski nie lil.dzie nowJch pożyczek za· 
ci~gał i t. d. lani Atoli utrzymują. że llrZ4łwro· 
waazono Dożyczk~ jed vnie dzięki osobistym 
wpływom hr. W'ittego, który w całe i te.i ilpra­
.ie Dorozumiewał ili~ woi~i telerrafiezaiCl ?: D 
Netzlinem, dyrektorem Banku parysko bnlen­
derskiłlg'o. Hr. Witte miał jakoby zapewnić, że 
pozostanie na stanłwisku prezls&. ministrów. do­
p'ki Duma nie przy8t~1>i do prac prawo.~w­
czycb. 

W' dźwiganiu oi~ŻI\r.w i obowiązków wzgl~­
d~1Il pań8t,,~ biorą udział W stolunku Odpowle~' 
D1m wszy.tkle bez ~yjątku narodowośd. nh'l­
cając zaś cięiary, narodowości te powinny ko 
rzystać, 11' stosl!nku do siły nośnej ze wszystkiCb 
praw narodowych i kulturaloycb. Ludzie "praw­
dziwie rosyjs6y" dowodzą, że ukoły PaDst"owe 
81\ utrzymywane za pieni~dze <rosyjskie). Tak, 
tą one istotnie • rosyjskiemi", owe pieDi~dze rZ!ł­
dowe, lecz tylko w tym wypadku, jeśli wyraz 
.ro"yjski" będ~iemy brali w znaczeDlU oder"a­
nelO, ogólno- państwowem, nie zabarl'9iaj~c go pa­
rodow~m ke~orem r0łyjskim . ,Pa'ltwo r08yj8kie', 
skład~Jąae SIEi z mnóstwa r_żnoplemiennycb na­
rodo,""c'ci, powinno byli państwem poza narado' 
wościowem i poza wyznaniowem. Niedo!lYć na. telll· 
N awet przy jednolitości nar.dowej i religijne], 
wepó.łczellue . państwo powinno być p')za narodo -
woiclOwem I .p.~a wyznani~w8m, choćby w ilJll~ 
wOlOOŚOI sumIenia, wolnoiel pr~ekona' i skłoIl~ 
Ilości indywidualnych. Obowi~zki państwowe l 
przymuli powinny znajdować Iwój wyraz w pe"-

I 
Jlym za~resie jedynie tylko. w Ilferze tltoSllokó\V 
ekonomIcznych J fi}gólno- pohtycznego ustroju 

Talt więc upodobnilInie pieniędzy rzą.owyob 
p~eniąd1.om "ro·yjgkim.", pojmowa..nym 11' znacz.e-
OlU ~arodo"em należy uważać za niemądrą i Ole· 
bezpIeczną prowokacn w stolunku do ionych 
u~rodow()sei p5ństwa r08yjskiego. Polacy sts.no · 
WU~ okolo 10% całej ludnośoi państwa. W z"l!łZ· 

Tutaj zatem prubywał i żył od lat "i@lu 
samotnik. Gdy na świeci. rozgrywały li«2 n&]­
donioślejsze wypadki, gdy znikły ,tare czasy 
i BOwy lab lItrwalił Iwoje panowanie, on sp~ · 
dzał tu na górze dni 8woje w odolobnieniu, nie 
dbaj'łc o bieg dziejQw świata. Myil ta wzburzy­
ła mniej usiadłem na stOlic liiei, który mi wska­
zal, z niecierpliwości!!! czekalem jego oPQwia­
dania . 

.lle on siedział, z podbródkiem na dłoni 
opartym, ze wuokiem w dal skierowanym j nie 
śpieszyl lię bynajmaiej z za8pokojeniem .ojej 
ciekawości. Nakoniec zacz~łem .ię niepokoić 
i zamierzałem włdnie 88m przerwać milczenie, 
gdy 011 na~le zaezął mówić. 

ROZDZIAŁ VII 

2:J§II1P" 
że jedna 8trona mojej istoty, i to najlepsza, po­
została dlań zawsze :.-Iamkni~ta. 

"Pochodził z rodziny przyzwoite,i. ale nier.a­
możnej; l'Ilailncgo fnlldu gZU nie miał. lhie wszak' 
że dostał liię w spadku mały maj~tek, co i j?aJ tl , 

przy nasiy6h ei~głych Ilt08unkllcb, przyDI08ł~ 
korzyści czasową. jakkolwiek planów przyszłOŚCI 
budować na tem nie mógł. 

"Żył w domu jednego ze swoich stryjó1f, 
który wszakże cefaął roll wszelką pomoc, s~oro 
tylko Ipostrzegł, że bratanek nie ma zaollarG 
poślolłić iednej z córek. Ja gospodarowaleJll 
w swoim mająteczku, niewielkim wprawdzie, ale 
własn,vm i nieedłnżonym. 

.Pan cbeellz ndyszel 'dzieje Ed"ina Urqu­
barta! Dobrze! tylko nprzedum pana, że b.d~ 
musiał m6wić o wiele mniej o .im, nił o innei 
G8obie, albowilDl z jej powodu ja go aionawi­
dzę. przez ni~ łaknę zem.ty i j •• tem gotiw do­
pomódz innyUl, aby IItalo 8ię udoś. naruszonej 
przezeń spra wicdliwośei. 

. ,,1 mnie r&wnie~ zdawało się, 2e Urquhart 

1ednlł z owych dziewcząt pojmie za ma.łżonkę, 
ale zdaje SIę, że nigdy poważnie o tem nie IIIr 
ślał; lltrzymywał tylko stryja w tem moie1Dat1~U, 
dopóki nie mial zamiara opuszczać scbronienla, 
które DIn tenie ofiarował. Jak powiedziałe~, 
D~ewiedziałem o tem wcale i Itę.d zdziwiłelll 81~ 
nIe pomał!l, gdy przecbodz~c kiedyś o z!llr~k 
ze mn~ mimo okazałe~o, należ~cego d~ rodzlll1 

I 
Dudleighów domu, zapytał mnie: ' -

~- 116żeb) śmy tu wlt'4pili na kielhzek \'VI 
I n~? Założ, Ilię! że b~dzie ci lepiej sOla~o"ałO, 

nlz u stare] FaufliXowej, w twojej kuchu!. 
"Zaam y się (ł)d lat dziecinny' It, w~ro8liślDy 

w jednem i tern ilamem mieście wiród podob­
.Dycb w.ronków, al wspólne interelY zł~czyły 
n8.11 wczdoie; przebywali.my często razem i po­
wstała między Dami tak 7.wana przyjaż.. ....le 
ja go nic lubiłem . Te jelt nigdy nie miałem do 
niego tego zaufania, które jest podltawowym 
warunkiem związku podobne~o. Jeśli znoIiłem I 

I jero towarzyltwo, a nawet w Itanowczej ebwili 
żJcia swego przebywał_M z nim dnio, to wnak-

~S~dziłem, że mówi żartem. st 
~- Pi,kny stary dom - odparłem. - Je1e 

tam llie':f~tpl~wie i do.bre wino w piwniQy; ad_ 
to przeclflż nIe szynk 1 w~tpię, czy panu a VII, 
leiCh powita elt~tDie nas obu. ~ 

~ -- Tak Ilłdziu? W takim razie nie zpa
9 

pa.nny Dadleigll - mówił pYilZałkowato. 
(Ii. e .•. ) 
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z tem .0 d' d . ó·· . l . Ilarod. r. no~u~.o powIe Dle, nar Wnl z lnneml ba tycklcb. U p.troją tlLm w wyeofanio rozpro· WyoieczKa W okolice Wezuwiusza. skowa WOlelaml, cIężary państwowe (Iłożba woj- sz .. ych kolonii niemieckich z ugraniey i w osie· 

8zcie ' róbe PQwinDości, podatki i t. d). Wre- dł .. iu icb na prulkim wIłbodzie korzJić pod­
Czaj' z ~owo.u lwojej kaltary i siły wytwór· wejną znal 9d.wego pUBkta widzenia. W ten 
od ~ie:~ą oni kuie państwowej wi~cej dochodu sposób iywioły emi,r •• yjD& Bietylko zach.waoe 
8tlieDl :ych iany •• narodowości, a przedew8lY- b~d~ dla og'lu niemi.ckiego, leoz ocze.tniczyć 
Z tYch 'iVI.cej, niż narodowoić ",ielkorosyjlka. mo~'ł w walce o zWy8i~8tW' daoba. niemieekiego 
CZY8to Wiizy.tkicb wzglę.ów, już choćby z te~o, na ugroionych plaeówka.h. 
lIIają litatystyezn,,~ punktu widzenia, PQlacy i Zdauiltm ap08tołów tej idei, aieDlcy nadial· 
niwer prawo p"lIiadania przyoajmniej jednego u- ! tylly. po"róciwllzy d~ si.mi OjOZYlt.j, Plliada­
lllro/ytltu polskiego i ionych wyższych 8zkół hby małe tylko zuaeunie, ,eyby się rozprolZyli 

S"Yelil z peliiklm j.zykiem wykładowym. l po Nlemc~ecb, ale akoncentrowani ua "łaśeiwem 
Dano; ~raw~ .i. utknie z powoda brak. .i'ł ; miltjsou, mogliby oddać bardzo poważoe 1II1.,i 
r08Yi {~lllak:eh. Zarów.. w la... p.b.twie ! »pra"ie niemielkiej. Odatoi rek przekonał nielJl' 
na il: ś ~ t •. Jałt za,r .. ,iG~ znajdzie się .'8tatMz· I ców nadBaltycki.b, że ł~~yst.ncya ieh opiera al~ 
dy p c łUony.ll. .,o,~ey.h pu"a«zić wykła· na lllabych pod8tawaeh, t. t.ż tJlli~ce i dzi •• , Ił ' 
na k:rzP~I,ik.a . Najw~żaiojlSy. atoli motywem I tki tysic;oy ni.mc0w opli"lły w uh o.i.,ły. 
Plllek' y.c przekulałtcnia szkil w Klleleatwie /1 państwo ro.yjskie. Oai to-'al: t"i.r.z~ swo­
Indno~e,1lI Iła ukoły polakio jut ten, że lama lenni.y osiedlania elllirrant6w p.wraeaJ"'ycb 
"'ki: Co .. a;Ą si~ IZkól z polskim j.zykie. I w Poznańlkiem - Ii~ nako.itym .ateryal'lII 
kI t: ~:,m .1 •• pety ni .• aa8t~~i s,oUj., dopó- ! ktare~u tylko ir.k wbi,i .. ,o ki.ruku, abi 
a tylko pIłBIl ałn~2('" I. up.łole Ipra~I~.hwe: I sł~iJc mógł celom kemil,i koloaizatyjaaj. i.o­
g~ałeiei 'pfZłZ krltkowldl~.yell 'Iowlalltew I II mllya ta .zreutl!. jnż zwrhiła nwag, na rnlła p'­
llle . elx o;~lno paitltwow,ob odrluau żl\da wrotny Dlemców DldlłaltYłkieh. i " r. 1905 z o· 
bne'tnill~e b4j~zle. ~a.pokoje~o. !' .lezy. z podo: I gólnej .Jiezby 1.~~7 rodt:il1 oSI~dlonyoh ami,hil .. 
przYzna~'aOla.1 .J .. t to z JelalJ .tr~~,., depbc I w sW?lcb koloDlacD 663 rOAzlDy pewraeaj~oyeh 
~alllo e .cgólOle pra"o narodow()1!II1 .e t. zw. lio iJ"YUY Bałtów. W ty. kieruaku truba 

!łOC1l\łla .l . • .I. , . , • , • d l 8two". ,z _ruglej zaa-.r"lt 'Qtr~l~ paa- I na I pOl5t~pOW:lĆ, bo obowiązek aarodo"y wy · 
spra.., ~ I s~.~.czn~. narodn. "i.~k~roI1i.kil~o Il& m.r;~, ~by ratować tlamy .mlr;rantó" prud nz· 
bowa ~ balil~l~ I nk8lih,,~ J. Idl\' 1& "ypr. . płynlc;cl.m si~ w o~roBlnym basesie narodowo · 
jów i'Qą l!I8tod ~ • banIParty.ti19" wlzyltkieh kra· ioiowym Ameryki". 
dll od 'Y8ZYltkl.i ua.'~, .liei~;I. .WII,~ aaro· Tak t"ieulz~ laakatJhi. • Jun.m jeat-ao· 
lIieczn;.ł:fJ "ł.~~,c., sJe·1l.l4j4n,Gh potrz.b i ko- aaje berl~ńllk.i "T~gebla\tt", - t. byłoby to «la 

W k zatlu'.. Iprawy OIeml.elmJ poż~dau, ;iyby pr~d .mi· 
QOllin d ollkluzYI ."ych ".,wodów, prof. Bn· gfa~yjny z prowincyi nadbaltyckieh skierowae 
"inni' e C '.urteoay do.lao.·łl do ",a'tsk _, te po· w Pnnańskie zamia.t dop'iclć ao wJch l. dź twa 
pot~d:lJly IlllłĆ naiwereyt~t pell~j, IUI zani~ ta za morze. Z' dr.~iej jed.nak: Itrony nIe u"ażamy 
8Yj8ki.~a8 rtfo.r~a na.t~,IJ, nalczy prllk.aac .ro- za. korzYltne. dla .prawy nie.i .. kiej, jożeli oBie' 
cYina. i Ztlllll l?lltew ~& ~ll.ub, ż. d."reallIZa· dh w Re:yJ zioakowie nui kapitulaj~ oauzu 
l zródłe~h dZlał~lno'~ JI.t z»:ez,Y~Cl. ~u~entl i .dw~aeaj~ siC; tyłem &0 kraju, kt$ry ,t.ł li. 
gall Vlnelklch lu.peron.len l że l.jh prl.' rlla uleh trołb~ niego'cinn"., B"łoby dla nali 

'l prawdz',,' d b k . '. l J J tll1en" l la o ra 8"t~. raja. tli paWJOBI o WII i pożyteczniejlz" ,dyby wytr"ali lIa 
'l'egł lo Zasadnlezo taktyk.. 11"0;" p.atępowaoia. Dliejsaa. . 
POdoI! ~I)dz.aj. I1wa;i, ni. ..~h·, r.~łZ pre~t., J .. t to wi.lk.~ i niuapnłezOnl!. zuług'ł 
S'IIIOilll ac al~ gaz.cie • No.". Wr.", która .wierna niemców, Że przyc~ynili si~ do rozweju nietylko 
nie 6 ~"8ado .. , d.latorlkla w ,tOIIllIkU lio "'5, puemysło. rsemiosła i nauki w BOilyi, le!,z 
Że poilłSzhła zwreeió (."a~i czyj.j uleip, wo,óle koltory w najUQrIlzycb rosm aracb. Ze 
leialb aey cląr;le mJśl~ e sepAratyzlllie I że na - rosyaniQ . źle im się za to ni.raz od wdzitłc~ali, 
d~iej " wobu te~o - ~rz)'kr,cić juzlIe .. r· to prawda. Ale i rz~d niemiecki nilt j'lIt b.z 
ltOBy ! rlh. re~resyi, iuezej łowiam -- biaaa winy, jeieli nanych ziemków "ro;o traktuią 

Grupa włościańska w Dumie. 

wag~P08t~flo"a prAla. ro.yj.ka z"raea piI.~., 
Grupa nt· skład ;rapy "łe"id.kiej 1f D •• ie. 
" "'lel II b~dzie l&raw«.p ••• iniGt .ilUII. i e •• ~ra 
dn "'II a r~złi.th rulę Ii.cy.uj~a~. Z tł~f) luCl,· 
rakter ite Jest laznajomić .i, z przybliżolI~ clla-

~&.t1k~ ~rupy. 

w Rosyi. Gdybyimy byli wsz~dzie, a ncz.~ól 
ni, wobec rz~do rOlyjllllie,o, bronili .n,rgieznie 
praw niemców, to kaź4y emigraat okasywałlly 
lilniejsz8 pocncie narodowe, a bnpra"ia mia · 
łyby mniej zuchwałoś.i. 

"Ces.rz Wilhelm powiedliał niecdyi, że 
każdy ni.miec powinien 21 równ" łum~ wyma· 
wia ć: (CiVIII ,ermanus IlUm) _ jak niecdy' rzy­
raalłin Btczycił 8i~ swojem: <O vi~ romanUlllum>. 
W rzeuywilteici jednak daleey j.steimy od te· 
go, aby w kr"i i kości •• h pOllattać poczucie 
swojej wartoici n.rodowej. AnglIlY mogliby 
w tym kierulłku iyć dla nas przykładem. Wszę · 
dzie, cdziekolwiek się 7.najdoją. Mają iwiado· 
moić swojego zwi~zku z OjCZYZDI!!". 

Głośna p.wiel~iopi8arka włoska Matylda 
~na~ za.iencu w ehiennik_ <Giorno) zajmu· 
ncy I poety.zny opia swej wyeieezki na We­
nwius!; " lIIia,tlollku Bfl3cotruale. 

I ~u cichej mideiIaie- piue p. Suao - "to­
: c2l.on~j uroez~. wiulei •• kwitn~cydl ogrod'w i 

wInnu. płyole pot,żna n.ka ludzi - wi,!kszość 
d~iy ku lIlialtellzltu, iDD.i nieliezoi wracają jeaz· 
au ku "'ym dA"nym .iedzibolD. :Ruhliwa mo­
zajka tłum~,. ~ozów, .ut~.olilów, rowerów wy· 
ptłBla :oselmec, przeclllająey krain •. ktera li 

llt9p ,roźo"o ~ro~a p~d ... iła dotyehczas spokoj· 
ay iywot. Um1kall\cy z siejscowoiei, nawie­
dZ.Ollyoh klę8l.~ podziemoyeh ty wjołów. gestyko­
IOJ~e żywo, kreślił .WI ,rez~ r>rZ8jmuj~ee wra 
ŹłUl'; . naok~h ~iea ,roJll~.zą "ili Indzie i po· 
gr~t.OI w mllnerllll, pr .... llt blzwlad.i, wsłu­
Ghuj~ li. w icb Iłowa . . Tłn milczący, apa.tycz· 
ny ~łI1m m,żezyzn i kebiet niengz~'hwego kraju 
od.llja pla.tycznie od fI1cbliw.,o tła w którem 
\.l~lewaiaj'ł eiekawi turJici i wY~ieczkowcy. 
NI.n?lli1hwyca .wielu. Lasz .nie dycJaać płaezu, 
skar~l, D~nekallla-~~rom nlenultieia przemie ­
OI.ł ladu w głazy allellule na dalne cio.y loso. 
Z oddali dolatuj. o41r;ło. chwonn z wiejskiego 
kolclOlka. Zrentą llaolół ci.za ... 

." winrę, jak ZblIżamy lIię ku okolicy, za­
la~J la w l!. , coru wyraziiciej saryllowtlje si~ 
przed Oaml ,rO'llOy krater Wezuwian •. W czar· 
niawyea kl,iaeh w~nosi. ai, ci~rle kn ,órze po­
t~zny slo, dymu I popiołu, który uOf'ju~e 8i~ 
cor.z wytej, to rzeelnie i dzieli si~ na tlrobniej­
Ile ~~mar1, to. znowu zr;~IZlza się i zbija. po· 
tęiOl.J.... PomImo, ż. n.około rozlewa lIict jas­
n8 ś"iatło dnia, "śród ciemI1ych kł,iew kulam· 
ny dyBlU przłś"i.tlaj~, jak idy by z poza mł;li· 
lI~cj liułoay dł~~ie, I,rz.elaj~ce a.iał. ku górze. 
il.ło· ż.rz~~. IIH~ .w.t,gl płolllienne lub mir;oczą 
gdlleDlegdlle ogm8te plamy: te oltatnie te roz­
topione masy lawy, które w postaci Or;oilltego 
d.szezn o padaj i!! naokeło krateru. Burzli we łono 
wulkanu rozbrzmiewa .dgło.em grzl!'0tów i wY­
~zuea wiró .. hku I łosk.tu m.sy popiołu żnźli 
1 dym.; 21 .lewej .trosy. zi~ni~ góra or;oiem' i wy· 
nuca roizanone kun.Dle l roztopioo~ płynnI!! 
lawę· 

1 W i bliSIl1 tycll ni.zmożo.yell lił żywioło­
[ wych. ~s1"iek. nicmieje: wIIJlley, zbliiaj~ się 

do miejsca kata8trofy, 81!: jak ~dybr ouołemie­
ni tym ~tr~8zny~ widokie.; oeuciu irozy i 
przy~n~bllllla «aJ~ wyraz tylko krótkiemi łIl'y-
waD.mi sle"a.i. ' 

82 P;z lek XX· podaje. iż doty.heui wybruo 
lIetn Ii Ild,talJIcilh wł"si'D, kterzy p.' wz;l,­
z\) akr a~t~1 'ziel~ SI. w .Ii .... na8tfłJł.i~ay: 3 
dZierlS~,cJ pra"iey, 3 zo Z"llllkn tła. 30 paź 
2e akr .a,. 9 po.tIłP.wy.b, ~5 I partyi k d" 3 
llYch tJ;;J ~ewiey, 1 s •• yali.ta, 21 bnpartyj-

In" ~Iezna.yah prz,kond.. 
lIa8t~,~z'ZtJ charaktorYlty ki u«zi.laj~ jlluz, 
IJaQczy I.~~e dani. Z Jłoiret wy~raDyeb: 1 jo.t 
nek 1:le em W!łjlkim, l-b. atalitnt, l-b .zło­
~ kich 5rzą•• ziemskiego, 2 - piuny "łtiliai­
'l\'lż.iea -wóJt'w, l-lekarz, l-wydawc., I­
ły kole"o l--:- aemil!larzyst., l-"y.hawaniee Izko· 
ta tlbe~ :"eJ, 2-ped.,oge", l-pemocnik age.­
POWiatQPJeezeń, l-bllcballer Ufi'.U Zillllłskie'9 
nek tlr1 "'ego, l-administratlr maJ~tkn, l-c:2lo­
nYth z ędl!l zIemskiego powlatewE'go, 6l-nhnna-

A zatem radli "Tag.el.tt" berliń~ki-niem· 
ey po"inni "ytr"ać na staoowi.ku, lItarając się 
wyrobie w lobie wic;kue poezueio godouśCi na- I 
rodowej, a rząd niemi.eki powinien im być tar· I 
czI!. wobec b.z,ra"i rOlyjakich. I 

"Nie przee7.ymy, - tak kończy autor art y- I 
kułu - że niemoy nadbaltycoy mog~ nam oddać l 
dobre uilueiJ jeżeli olli~d~ na kr .... h pozt'lań· 
~kIO~, al., oddadz~ nam jellzczc lopllze u_łogi, 
J~ieh sta~ będą na pOIteruoku rosyjskim. Tatly 
plonlCrowle kultury s\ dla naszych interesów 
bard~o P?ż~dani. Chodzi tylko o to, .by rz~d 
niemleekl bronił ich praw, orat utwierdanł ich 
w poczuciu pnynliPleżności do starej oj.zyzny. 
'l'e~o buk Dylo dotyebczai1. Być może że wła· 
śnie Oletakt rOl,jllki na kOIlfereocyi :saarokai ' 
.Itiej. b~dzi8 ~i~ł teD .autek, że " przyszłości 
lu;dzlemy mniej pocbopni do obrony inter.sów 
r~~du ro.yjłl.kiego,. a za to .kłonniajaJ do obrony ! 

Naokoło, .w'ród p~l i .win_ie, czernią si~ 
wnyltkle dro,1 tłamaml uOleklt.j~cy.a, a pośrófl 
t.,o ogólnelo a tak wymuwnego .ilczellia Z90' 

lałyeh rzesz lłychć tem wyrAŹlliej .ow~ wał­
k.alm-to cr:unoty, towanyllZ~ce PQwtarzająeym 
81~ ~ p.wnJ.eh .ołst,paeb pod'iiłBlnym w.tn~­
hlenlO~. ZiemIa drży pod. nallzami nogami. 
Coraz Ja.k~awi'Ze, cor.z barazlaj czer"ona w.t~­
CI plomIenI bocbaj~ z ot"artłgo boh góry. 
Olbrllymia .r~zpadlina, pO"ltała wlkutek j.dne· 
ge z dawnleJ.zych wy,uchów, a tworz~ta obe· 
cnie dolin,-gdzi. aa pokłada oh lawy z odIe· 
głycb pnedhiltoryeznyoh cu.ów rOlną Qrzewa 
oliwne i rozcil!r;aj~ 8i~ winoiee-I/okrywa si~ 
tera~ now~ powłoklł płyaa.j masy wulkani· 
czneJ. 

aJ~e (r. Tyob dweclt Biepiimiesoyob). 

Gerrnan',"acv .. . k' , 
4 "a ziemi poznans IIJ przez 
niemców nadbaltyckich~ 

h~k.~:~Olllinaliimy jat o projekeie dzienniki w 
Illeltleó./cznyca, aby, korzystaj~c z .. i.llki 
:~d'lli, lt na'~al tyeki.h z :i.olyi, powi.r:ayć im 
el. POi,,- OleOlzaeyjne w Pouaó.kiea. Sprawie 
łlllJ~ce: lęca berllllski n T.,eblatt" uwa~i naat~· 

'l' • W lt ł le nadz' ~ 8th -Jaakatystyczo}'Gh pokład.j~ "iel· 
ltJe ·w rucha powrotoym nicmsów nad 

IlleIJlCÓW, ml'9zllaJ~.y(;h w Rosyi". 

Wrażenia, jakie,o się doznaje na widok te­
l ~I} pola la "Y, lIie (1a Sl~ w,ro.t aj~ć w .łowa. 
I Na. &Il~a kroków przed nami rode"a lIi~ groź­
I Ole olbrzymia, niekaztaltoa, ezarDa mua. Ule-

gamy na ebwIl~ złudzeniu, że st.imy na brzegu 
Opl1sto8załeg. Olorza, które~o Ipi.aione czarne 
f~l~ za~arły i. 8kamieniał~ pod "pływem ja­
kieJŚ mez"ykl'J, oodowneJ mocy. .A. ,rzeeież 
n.Je jBlt to morze zapeł.ie martwe. W jego głct· 
bl nartuje jeszcze o~ieit i płomi.nie które kie· 

. To I.IU.I,} ~ "yrIŹO&. Cłodsi o to, aty w pań­
dWIe rOIlYJilklem mld zawue oddane n~dowi l 
niemieekltillu koborty. 

dy niekieay błyskają białym żar~m. Ziemia 
P?d . DogamI je.t ~or~ca, o kilka. _ krokó" •• l.j 
zIOnie wprolt t.rom. Na prawo w dru,iej od· 
nodze .tru~ie~ia la"y, ,Pod czar~~ skrzepłą po­
włokI!. krYJI Sl~ prawdZIwe morze płoai .. i. 

. Ta ellana powłoka jest dosyć cilnka; pod 
nl~ przepływa ogai.ta fala, która coraz n3we 
muy o,ni~ ściele u nl8zyeh Itóp; niby ogniste 
łzy .t~cs~ II~~ te f~le po ziemi i rozpływają się 

I 

P' Jej powlenchnl. To wspaniale flro~UI wido· 
"ilko wabi nas o0raz bliżej oad brzeg merza 
e~aia, które~o ano Itanowi lawa skrupia w nie-
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k82.tałtnc 8kalne podłoże, a ruchliwe fale takie 
lawa. tylko je8zcze w stanie płynnym. 

Ponad nami grzmi, huczy, 8roży si~ We­
zuwiusz i zionie ogniem wśród zapadają.cego 
zmierzchu wieczornego. Obok nas 8zał rozpacz· 
ny 'tutejszych i oboych , wieśniaków z pobliskich 
wiosek i mie~zkańców Neapolu. Wszyscy ma ­
j ą przed oczyma straszliwe 8ceny ubiegłych dni, 
a w myśli niepokój ciemnej przyszłości. 

z-prasy rosyjskiej. 
Gazeta «D"sdcatyj Wiek> dono8i z Bory­

soglebsk a . ie w dniu 15 b. m. około godziny 11 
wieczon lli w sr<ldm;fściu raoiony został trzema 
wystrzałam i z rewolweru pode8Ruł wojsK: kozac­
kirh , Awrllmow, znany 7. procesu Spirydonowej 
i ze znęcaUla się nad nią. Nazajutrz Awramow 
zmarł w8kntek ran. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej . 

Ogólne. 
Petersburg, 18 kwietnia Na. posiedzen1u, od­

bytem 17 b. m, rada miBistrów rozważała. pro­
jekty ministra spraw wewnljtrzoycb co do "Pole­
pszenia bytn nrz~d.ników poczt i telegrafu i n · 
chwalUa przekauć te projekty Dumie pań:ltwo 
wej. 

Pozatem obradowano nad wnio8kami mini­
stra spraw wewn~trzoyob ro do wyznaczenia ter­
minn wyborów do Dumy państwowej w Króle-
stwie Polskiellł. , 

Petersburr;, 18 kwietnia. Rada miuistr6w u 
ZDała za pożądane postawienie sprawy włościań­
skiej na pierwszym planie obrad Damy pań 
stwowe,j. ' 

Peterabur;. 18 kwietnia. Da. 23 ~ . m_ uzy­
skano Najwyższe zezwolenie na ut"onenie oso 
bnej komisyi dla prao przedw8t~pnych w zakre­
sie kwestyi \\łośeiań8kiej . 

Petersburg, 18 kwietnia. Kinister spraw we­
wnętrzo)cb z .. wiaa.omił ziemstwa, że sprawa ró­
wnoupra wnienia kobiet " zakresie działalności 
ziemskiej będzie roz"ażana podczas zamierzonej 
rewizyi ustawy ziemklkiej i mejskiej. 

Petersburg, 18 kwietnia. D6ienniki tutejsze 
donosz~, że w nocy przed pierwszem' więtem 
wykry'o skład bomb " oddziale okręto"ym za ­
kładów Baltyekich. 

Petersburg, 18 kwietnia. Minister spraw "e· 
wn~trzDycb st"ierdza, Że ooecnie bez wdrożenia 
postępowania sądowego nie aresztowano ani je· 
dnego wyb nrcy Job po.ła do Domy państwowej. 

Petersburg, 18 kwietni.a . l'om:mo nIepok.oją 
eyah poglosek, w całem państ"ie uie bylo de 
lycbczas rozruchów anty~emickich. 

Uwolnienie więźniów. 
Peteraburg, 18 kwietnia. Zgodnie z polece­

Iliem minI -tra sprl&w wewn~trznycb. uwolniono 
ogółem 1,200 osób, aresztowanych w cbarakte 
rze przestępców politycznycb. Departament poli­
o~i polecił ulV~lDjaó areutowaorcb na mocy 
pne pisów o ochronie wzmoe:nionej . 

aoskwa, 18 kwietnia. Naczelnik miasta wy 
pnśclł na wulność ' 98 wi\źoió" politycznycb. 

Suwałki, 18 kwietnia. Generał gobernłltor 
wypOŚCIł ~ więz eń 70 Heilztowanycb na mocy 
przepisów 8dmmistracyjnycb. 

Perm, 19 kwietnia. Gubernator owolnł 35 
WięŻDlOW politycznych. 

Wybory. 
Żytomierz , 18 kwietnia. Wybory 'W mieście 

odwo}ąuo i wvzn8czono na 22 b. m. 

Rewel, 18 kwietnia.. W wyboracb oozestni- I Petersburg, 19 kwietnia. Rada państwa p~~r 
czyło 80% wy boręó". Grupa uto ro~yj8ka otrzy jęła ~roJekt przepisów, oprac()waoy przez ~ió!V 
mała 7,158 głosów, głupa baltycko konstytucyj- , stra ~prawjedliwości pr~eciW' zmowom robotpl 
na - 1,274 l rolnyob . 'nej 

W kweRt} i zniesienia cenzury pre",euoJJ o' 
Trzęsienia ziemi. I dla wydawLi }tw nieperyodycznych, Rada .'WJ~e' 

San Francisco, 19 kwietnia. Miał() tu mIeJ - 'j wiedziala się w ducha przeczącym. TerJlll~ CZ' 

sre trzęsienie 7.iemi, które zburzyło kIlka dziel - wizyi cenzuralnej dla wydawnictw nieperyo ~JlO' 
! Dych nstanowiony na dwa dni ; zaprojektO":ct!V 

nic miejskicb, 19inęl() tysią.ce llldzi . zniszczone I zastosować przepi8y o prasie i do ",ydaWJlI 
rury wodociągowe i gazowe. Wybucbł olbrzymi nieperyodvoznycb _ . ro-
pożar. Ratolu miejski, kosztujący 7 milionów Petersburg, 19 kwietnia . Na NewIe lody 
dolarów, Jeży w gruzach. Wiele bndvnków rn- szyły . nr 
nEiło, grzebiąc lodzi pod grazami. OKoł() godz. Paryi, 19 kwietnia. Minister spraw wef( 
3 po połodnIU cała linia nadbrzeżna miasta o. trznycD Clemaceau WYjechał do Lan8. b rO' 

Lorien, 19 kwietnia. Zjednoczony ceo dzieil 
garnięta została bytltro rozszerzająeym się po- botnikGw ogłosił powszechne bezrobocie na 
żarem. Miasta grozi zupełaa zagłada . Wyleciał I 19. b. m., t. j. Da dziś. lad' 
w powietrze wielki zakład gnIJwy. Z powodn Lans, 19 kwietnia. Okolo godz. 4- p() P~r.oY 
braku wody, domy są burzone, aby zlokalizować nin pOlltltPowanie streikują.cych przybrało gr ~e' 

charakter, wskntek ezego dragoni wyruszylI pr~il' 
pożar_ Po ulicach. Itrą.żą patrol~, którym roz óW I & 

ciw tłnmowi, przym ellł jednego z /!)flcer ł gO' 
kazano ro];strzeliwać lnpieżeów. p,>cl1wyc'loycb kn szeregowców raniono kamieniami. Oko o toP' 
na miejscu prze8t~p!!ltwa. Panu je 8trauoa pa- dziny 5 nastąpiło uspokojenie do pewnego :srf 
nika. Ob'izar, dotkniC}ty tnęsieuiem ziemi, roz- nia, lecz o god7. 7 wieczortlDl ukryci~" r ZlI' 

pościera si ę prawdopodobuie na. prze~trzeai kil- kadami strejk u iilcy robotnic)'" l.nÓW rozpoczę ~bj\~ 
knset m Il kwadratowych. lIypywać iołnieży kamieniam.j:. Z.olnierze. n roz' 

karabiny. poczem zbi.egowisk.at :t.aczęły SIę S o' 
SaD FranoilGo. 19 kwietrij. Już przeszło cbodzi Ć. Spokbj na zewnąlr~ usta.nowiono'd ~ęl 

400 trupo" lt.łozono w tymcza~lJ"yllł domu przed- dykaty robotników kopalń węgla, w.,d8ły o oz Jll, 
pogrzebowym, a wciąż jeszcle PfllYW(,.~łł· C0we wyraż.a.;ącą protest przeciw środk,om , gwałtOf(~~o~ 
zwłoki. DJ.ielnica, z~jmnjąca przestrzeń szero- które wywołały rozlew krwi, ·tud7.id wzywaj 11 11 ' 
kości jednego kilometrn, a długości półtora ki - robotników do dalszego opt>ru, de :MIr.a·,elll 

lometra, objęta jest pożarem. Płonł\ gmacby kazoi~r~ zachowanie 8i~ 8pokojne. jltO-
na elówn6j ulicy miasta. N aczelnik straży () - ' Lans, 19 kwietnia. Tysi~czny tłnm 8t~e rófl 
gniowej llgillął pod gruzaai do.n. Wlikatek n- j"cych napadł na dem jedne~o z dyrek °jSIW 
szkodzenia w wielu miejscowośeiacb rur wodo- kopalń i zaozął go burzJć . Wez"an.e wOr ob 
ciągowych. " mieśeie brak wody do picia i z trudem przywróciło porzł\dek. W nlek tÓ ~jI' 
gaszenia ('gnia. miejsco"ościach prac~ wznowiono w cały Ol 

I kresie . . lf 

I 
Uzbrojenia siQ. CzerDlohów, 19 ){wi"tnia. W uocy ~P~ego 

Charbia, 18 kwietnia. Krąż~ pogłoski, że b. m. do lD8pektora szkliły realnej TroilI llJ~' 

I 
gener~luwle ehlń8cy Ma i Jaanllzikaj wZlllacDia- zgłosił siQ młody c2hwiek i wręczył prze. :ol!' 
J~ WOJska swe w Manażuryl p()ładniowej. W 0- bQ wezwani.e dyrektora, ab! przybył ?O IIZ ~Y' 
krc;ga NlngntiJl8kim rekrQtlJj~ żołnierzy i wylly Po drodze Inspektora ~ranlO90 w pohcze~ 
ła.i~ do Giryuo. W C..Iałllntaoie igromadzon() strzałpm z rewolwern. Strzelajl4cy zbiegł. . yo~ 
1,200 koni, kupionych podczai demobilizacyi wojsk lIalta, 19 kwietnia. Podczas wczorsJdS:pt', 
rosy.isklch. W całyela Chinach f~rmuj~ Iłi~ ad · manewrów Docnych kontr t )rpeoowieo ,Ar' l go; 
działy ocbotnicze, do których zaciągają się ty 8potkąwszy się z torpedowcem <84" zatoPi 
lIią.ce mh>dzieiy i dwa razy na tydZIeń groma- zgin'łł jeden z artylerzystów. ~ 
dzą sie na mutrę. ----------------

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Różne. 

Tokio, 19 kwietnis. Poseł rosyjiki Bachme­
tow prztolltawił dzisiaj podczai! aadyencyi n Mi 
kada dokomenty uwierzytelniające i zOlitał przez 
cesarza przy,i,!.y nadv.wyezaj gośoinnie. 

Darbau, 18 k wietuia. Podczaa próby zabra ­
nia do olewoh Vrzy"ódcy powltaóców murzyń 
skichBomosatv. dwóeb wodzów 7uln"kieh od I 

mówjjo IIwej pomocy. Osta,nle wiadomośei wy­
wołal, niepokój w Niemczech. 

.alta 18 kwietnia. Na pancernikn " Prince 
of Walie," nutąpił wybuch kotła podczas ewi­
czeu. Trlecb palaczó" został() ~abitycb na miej­
scu, ftztt:'r4'cb odnioSllo rany. 

Stooyi f'.'ffI/JJruJ.fłej K. E. L _________ 
..... ... . (.) - .; ... '" . ~o .... .;; ..... 0- o "'" "' .. " ~..; J:a • ... oc: 

Uli tli ~~'b -~ J:I "i o a- o '" :;;~o ~b: ... ... '" .. ",e'Q ~~ ~ ~ -1:>0 -;; 
IX) 

Zdl1 
18/IV pp. 735·0 +19.9 61 Pd 3 r TtllIl 
lS/IV 9 w. 734.2 

I 

I
mAX

• 
+14,.8/78 Pd W o TelIl 

19f1V 7 r 7319 +11.9 77 Pd W 1 mln. 
Opli 

--- -_.- --- ,- -...... _-----...._,- . __ ._-_.-" 
Skrzynka do listów. 

ilizawetgrad 18 kwietn ia. Generał guberna­
tor zaWle81ł gazetc} "Noworosijltkij Kraj " , organ 
kODstytncyoual'lłtÓw · aemokratów. na czas trwa­
nia slann wojeonego za szkodliwy kierunek. 

Szanowny Panie Redaktorze: ' '() j'~ 
Proszę w poczytnem piśmie swojem zalIlleSC1 

1 poniżej : le HO 
Pomiędzy ·Iudnością, zamieszkałą w obręb upor' 

cyrkuŁu, a w szczególnpścl na Balutach, krąŻ' JlIllrC~ 
ezywie pogłoski. jakoby zaaresztowany dnl\2, Z8!J1\~ 
roku bieżącego Wojciech DlIjbrow~ki, pie1{ar~, ,. są [6, 
w lym cyrkule i tamże pogrzebany. Wlesci. te egO z. 
szywe, gdyż Dąbrowski rzeczyw ,ście byŁ dnia tesY~ o~ 
aresztowany Za wyłudzanie pieniędzy pod .PiJaJll3CY, 
cele partyjne, jak również za rozaawanie plO jka ilIlO , 
i tegoż samego dnia, z rozporządzenia DllczelnuJiCY ce 
darmeryi byŁ odesIany do filii więzienia przY . , 
gielnianej _ . o 1'11 0 ~ 

DZIENNE. 

Petersburg, 19 kwietnia . Podług informacyi 
gazety bandlu"o przemyd;) wej osoby pry"atne 
i publiczność giełdowa przyjmują czynny udział 
"Dodpisach Da pożyczkę rosyj -ką w Paryża 
i Wiednia . 

Petersburg, 19 k"i3tnia. Podłog informa ­
cyi gazet Btuueolom AkademIi dachownej od ro · 
ku przy!lzłego nadane ~08tanie prawo przecbo 
dzenia na uni"ersytety i inne wyższe zakłady 

. naukowe. 

Osoby zainteresowane losami Dąbrows~leł ~llczeJ 
ny się zgłaszać do naczelnika żandarmeryl u 
nlka więzienia s ]t j . 

Komisarz I cyrkULU L i P k o w 
Łódź 16 kwietnia 1906 r . ~ 

I W sobotę , t . j . dnia 21 b . m., jako 8-mą bolesną rocznicę śmierci 

.. ś. t p. 
Zbieraicielll 

~ •• 0' 
Szmaty, 2elazo, korki, .znut~'ioł" " 
ioi, papier, .zk'o i t. p. prze" PiOtr' 

Zgłoszenia przyjmują firmy: "KrólikowSki;; 284, 
kowska 124, "Kasprzykowski"-PiotrkowS GB ,,0: 

LUCjana ŁnczkowskiegD 
odbędzie srę żałobne nabożeństwo o godz. 9-ej <rano w kościele św. Krzyża, na. które 

zaprasza krewnych i znajomych zmarłego 20na Z dziećmi. 
• __ ~~1 ______________________ 1 

"Akc. Tow. Gostyński i S-kilU-Piotrkowska skl:"'WI' 
plńskiu-Nowomiejska 1, oraz p. ZaboroW 

dzewska 50. 
Prosi o to Afit"' •. 

KOMITET PRZECIWŻESIł 160S 
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Przyjmuje się prenumeratę na 
'wielką, codzienną, polityczną i literacką gazetę 

"RIECZ" 
\AI (zmieniona nazwa pierwotnie zapowiedzianego - "Wremia") 
vVYCHOOZACA OD 23 LUTEGO R. B. W S.-PETERSBURGU 

przy najbliższym udziale P. K. Milukowa i J. W. Hessena. 
K.Siąż W skład stałych współpracowników weązlt. 
uacki e~. M. Argu ti ns kij · Dolhorukij , A. J. BezczyńskI, W. J. Bohuczarski, O. E. Buźański, A. Wergerski, prof. W l. Wler­
'Grllllm . N. Willaw~r , E. A. Hanejzer. M. I Haufman, prof. W. M. Hessen,. P. A. Golubow, prof.!. M. Grews. prof E. D. 
doc -W L. J. Gurewicz. proC. W. E Den, Ks!ąze Paw. D. Dolhorukow, KSląze Pet. D. Dolhorukow, prof. M. A D'akonow, 
bakin . B. Eliaszewicz, G. B. JoU?S, A. Kaminka, prof. N. Karejew, A. Ą.. Kaufman, prof doc. F. F: Kokoszkrn, Ą. M. Kolu­
Lind ' Pro f. doc. S. A. Kotlarewskl, A. A. KornUow, prof. A. E KrymskI, prof. doc. N. I Łazarewskl. A. A. LeontlPw W. N. 
W. :ó pr1o

f . I. W. Łuczyckl , W. A. Maklakow, A. N. Maksimow, M. L. Mandelsztam, prof. A. A. Manullow, S. A. Muromcew, 
Oldellb Nabokow, prof. W. M. Niecz!ljew, A. 1. Nikolski (pseudonim z "Oilwobożdienla'), prof. P. 1. NowgorodcelV, akad. S. F. 
rew J ulg, F. 1.<-' Oldenburg, L. F. Pantelejew, A. B. Petryszczew, prof. L. S Petrażycki, I r. PetrunKiewicz, K. M. Ponoma­
zdieni '" . Popow, B. D. Protgpow, A. S Prugawln, F. S. Rodiczew, W. A. Rosenberg, P. B Strawe (były redaktor ,.Oswobo­
ski pa f)' A. S. F~jgelson, S. L. Frank, doc. M. I. Fridraan, doc. A. A. CzuJ'ow, akad A. A. Szachmatow, książe 1) I. Szachow-

. fO. (ł. F. Szerszenłewicz, Szlrajew, I W. Szklowski, (Dioneo), G N. Stilman, W. li: Jaku~zkin. 
na 9 r.-enl..unerat:a w S.- Petersburgu I innych mlastacL RosYI na rok-12 rb., na 11 mies.-H rb., na 10 mies.-lO rb., 
-4 t~ es - \) rb .. na .8 mies.-8 rb. 20 k., na 7 mies .-7 r~. 35 k., na 6 .mies -6 rb 45 k., na 5 mies -5 rb. 50 k., na 4, mies. 

-..}.O k, na 3 mles.- 3 rb. 45 k., na 2 mJes.-2 rb. 30 kop., na 1 mles.-1 rb. 20 kop. 
a g:t.-anicę: Na rok-20 rb., na 6 mies -11 rb., na 3 m.-6 rb., na 1 m.-2 rb. 

"... Oddzielne numery po 5 kopiejek ..... 
sZUki Oetla og'loszeń XII. miejsce, zajmujące wiersz petitu: przed tekstem-50 k., po tekścle-25 k. Od ogłoszeń z po­
liazeb Wyanlem i laoflarowaniem pracy, daje się ustępstwo w ilości 50%. Za ogłoszenIa w formie wkładanych dodatków do 

do l luta wa~i egzemplaT.z. pobiera się od 1000 szt. lO rb., za każdy następny łut- po 5 rb. 
Redakc-ya: S.-P , ul· Zuknwsklelro 21 Teleł. Nr. 728. Adres dla teiegramów: S. Petersburg "Riecz". 

Główny Kantor i ekspedycyll: S.-P. Kirocznaia 2~. Telef. Nr. 33·88. Adres dla telegramów: S.-Peter~hurg "Riecz ' . 
WYda Kantor miejski: Newski prosp., 30, d. Banku Dysk. Telo!. Nr. 787. 
-....:...::.:::~ J. B. Bak. b51'3 '1 Redaktor O. E. Bużall.ki. 

" 

cyrku F. K. Fer- r - O-n-I·-F-O-l'tePian sprzedam, czarny, dobry 165 
rubll. ZachodnIa 26 (sklep kolonialny). 

90~-2s-1 

J- -es"""t-d"-o-s-p-r-ze-:d:-a-m"-' a-p-'i:-e;-ka-r-n-=-Ia- z calem 
Codziennie urządzeniem w dobrym punkcie. Wia-

" Wielkie wspaniałe przedstawienie. domość w Administracyl "Rozw8~~3_1 
~a ~Ilda się z najlepszych artystów. ,.--., ..... -= Kantor siug;- Zielona n~ {1; przenie-

p Na czele. stoi zn&ny artysta p. . ____ ,:., ___ .,____ siony został ua ulicę Zieloną nr. 23. 
S oJCZąt~k o godzillIe 8'/2 wi eczorem. -:-::~~~--;:--:---:-__ -;-:-:-_878-3-3 

~Cze!1Olv w afis7.arh. 562- 1 M uzyki na fortepianie udzitllam od 9 ej 

Wierzycieli M d,wni.j' "j ,,,my 

e • HeJman 
egielu' . ' 

adresu I~na '.26. uprasza; Się o podanIe 
kOWska o I. Smiłowskiego, Plotr-

88. ó69-3-1 --
bo -sprzedania 

Piękn dom murowany 
odPoJi'e przy stacyi Koluszki, z cgrodem, 
11Ie, n <lnt otJ, stale mieszkanie lub let· 
dObry \V.do~odaych w~runkach . Interes 

. _ . ladomoś(' w ~ Rozwoj u·. M6'31 
-----------------

' k,,~~OJ ~tm ~ztUGm~ 
~Ielllje~k~y kupuję, ul. Srednia w hotelu 

Wietnia Im od 10-3 popoI . tylko do 25 
~ fl64-54-1 

Są do 
sprzedania 

towary 
\Vi:o!,~ładzie F. Abla. 
_________ osc u Syndyków, X'owy Rynek 9. 

______ 572-1 

b -as . 
lli, trz ~'nista·ŚI-usal'z do lakomo· 

fOblVaOia ezw,y i stróż (!!ajowy ) do pil­
;U kauc I WYdawania tortu z IlwHancY8r 
b~cy czy!ą., sumienny i pracoW.ity, umle-

len, 8 wa.c.potrzebni do m6Jątku I.{ą­
Illlejscu IOrst od Łodzi. Wiaaomdć lU 

, ~ ' . P 'cz t. Aleks!Illdró w Łę~7.ycki. 
_____ 567-1 

%1\ dob 
rem wyna~rodzeniem 'Potrzebna 

U~d ~-o "=:aj " "~ 
do :!nlona W krawiecczyźnie 
~~,CYChowadzeOia szwalni ubiorów dzie-

IIdac' '" zn'ająca dobrze krój. Oferty 
adm. " Rozwoju" - .. Zdolna". 

568-3-:-1 

Jedenaście mórg ziemi 
do sprzedania, obsiane, o mórg żyta, 3 
m. kartof1t, reszta łąkI. Dom o 4 poko ­
jach. z kuchnią, wygodne dla letników. 
stOdoła i obora nowe. Aleks~nd.er Buchole, 
Dąbrówka Strumlany przez Zgierz, grunt 
szlachecki, nie wloścl~ński. 565-ll-1 

Potrzebna bona 
do ~-a dzieci 3'/2 i 5 letniego, ze znaj o­
mością niemieckIego 1 l'osyjskil1go, wyma· 
gane poważne rekomendacye. Warszawa. 
ul. Piękna nr· ~9, m. 9. Kapitan Rząd­
kllwski. ~6-i-2-1 

15 rub. nagrody. 
Wczoraj zgubiono lub skradziono zegarek 
czarny 7. dewizką dotą niewielkiej war­
to -ci. Kto o miesle do domu przy uł. 
Prujazll nr. 40. Inies~k. 21, otrzyma 
powyższą nagrodę· 555-3-3 

Zaginął p!esek 
vokslel'yer rolody, bia1y, o~on ob~ięty, 
uszy jasno żólte, wabi SIę Karo. U pra­
sza m odprowadzić go do regenta JOD­
szera, Srednla 21, za wynagrodzeniem. 

556-3-3 
-~._.- ---_.---.. _----

Potrzebne zdolne 

spódniczarki 
zaraz. Długa N~ 24, W. 
chel. 

Kra-
55!HI-2 

H,gien. zl!bów. 
Znany ze swej dobroci I nagrodzony 

llcznemi podziękowaniami 

Elixir i Proszek GO zębów 
poleca Dentysta G. Gutzman, Promenada 
27. Główny sklad u L. ~piessa i Syna. 
PIotrkowska 107. 196c15 

Drobno ogłoszenia. 
ASkanas).. p. Adwokata Przys., Cegielnia· 

na 7. o::;prawy slPtdowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, w8zelklch aktów 
prawnych, pró!ib I podań do wszelkich 
władz. 876-6-4 
'00 sprzedania: slodJ:oangielskle,- apa-

rat fotograficzny 13X 18, kasa ognio­
trwała, łllurko, toaletka i akwaryum 
oświetlane elektryczllością; Piotrkowska 
nr. 111, w pralni chemicznej . 886 4 4, 

rauo do 4 ej po połudlllU, u siebIe po 
36 kop za godzinę· Widzewska nr. 104, 
m. 31. 897-1 

Pralnia do sprzedania. Lipowa nr~9. 
. , . 898-::-3-1 

Potriebnazdolna prasowaczka . . 'Ceglel­
niana nr. 5. 903-3~1 

Potrzebnezdolne staniczarki i- spÓdni~ 
czarki. llJI. Pasaż Szulca 9. 906-3-1 

Potrzebllll ' ZMaz dziewczynka -na włas­
ność od lat 12, sklepu kolonialno dy­

stqbucyjnego. Wiadomośc w Admini­
stracYI "Rozwoju". 904-3-1 

Potrzebna zdolna podręczna do puco­
wnl sukien. Ul. Wólczailska 72, m. 28. 

907-1 

Potrzebne zaraz barazo zaolne stani­
czarki , podręczne i spódniczarki za 

dobrem wynagrodzeniem. Zielona 23, 
m. 12. 908-2-1 
-potrzebna zaraz zdolne spódniczarki 

i staniczarkI. Wólczańska 169. m. 18. 
910-3-1 

Piinienkęz-intellgntnej rodziny Pl,zyj­
mę na mieszkanie. Oferty pod W. W . 

w adm. "Rozwoju". 91.1-1 

Potrzebna zdolna panna do szycia. Mi­
kolajewska ~O, sklep. 888-3-3 

P· otr~~bny-czelii.dnik-krawie ~.0:-Wil\dO­
mosc Rżgowska 6~, w CboJnach. · 

____ 820-3-2 

P-o-tr-z-:eb-n-y-r-o-zn-o-Sl~'c-'--iel z kaucyą 25- rub. 
Biuro Dzienników, Piotrkowska 103. 

. 892-1 

P-iitrzebny pomocnik fryzyerski na sobo­
ty i niedziele. Ulica Konstantynow· 

ska 51 . 900-1 

Rogow-y-plac-iiT7 1/ 2-prentów (iij sprz8-
dania w Zduńskiej Woli. Wiadomość 

w Łodzi, Pańska nr· 49, m. 10. 901·2-1 

Rower Leutnera do 'fprzedania:- -WI­
dzewska 10i, m. 4. 896-3-1 

Wczoraj zgubiono binokle - w pozłaca­
neJ oprawie. Proszę łaskawego zna· 

lazcę o zlożenie takowych w Adminlstra­
cyi "Rozwoju". 909-1 

Zaginął -paszport na imięJ ózefaZityń­
skiego, wydany z Łęczycy. 912-3·1 

Zaginął Paszportnaimię-Andrzeja Ple­
kae-za, wydany z gminy Dabkowice, 

gub warszawskiej . S9~-3-1 

Z~lnął-paszport na imię Wawrzyńca 
Palaczewskiego, wydany z: gmIny Bler· 

nacice. 899-3-1 

ZagiDął paszport na imię Włodzimierza 
Gardejewa, wydany z miasta Piotrko­

wa. 891-3-2 

l 0-0-fUri:tów masla śmietankowego 
i 100 Solonego potrzebUję tygo­

dniowo na dostawę roczną. WIadomość 
w Adminlstracyi "Rozwoju". 8934-1 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Z.ohodni • .Ni II 

(obok lombardu akcyjnego) 
Ola panów od 8-11 r. i od 6-8, dlll 

dam od g. 5-6. c-Il7 
" niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 

Powrócił 

L I kir Z ~. ~ ~ N I T K I N D 
Nawrot Nr. 13 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 5-8 w. 

__________ ~::.:.69 r-8 

Dr. L. Pry~nl~ti 
Chorob. skórne, wen .... -

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-12 r. I od 6-8 w­
panie od 5-6 popoI. 1420-r-113 

Ulica Południowa III 2. 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta oM 3. 

lakład ortopedyolno-gbnnaltJolDJ 
(.krzywlenla kręgosłupa, choroby !Itaw6w 

I mięśni i t. p.) 
S.blnet roentgeno •• kl 

(leezenie promieniami Roentgenowskieml) 
138-r-185 

Dr. Hu~~nia Z~li[~on 
Ohoroby kobiege i ' Akuslerya. 

Piotrkowska 120 
przy}muje do 10 rano i od 3-5 popol. 

Dr. ~t&DidIW H~N~WS1I 
Rynek Bałucki, nad Apteką. 

Ohoroby wewD~trlDe, Clhoroby kobiet 
i dlieoi, akuslerya 

do ] O'ej rano i od 3-ej do 6'ej po polud. 
463-10-6 

l Dr. mM. Gol~far~ 
1 ohoroby skórne i weneryclne 

I przyjmuje od g. 9 do 12 rano I od 6 do 8 w., 
panie od 5 do 6 wiecz., w niedztele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka 18. 419'20'11 

i Dr. Rugla!a Iem-Bmzuai 
I POWROCILA 

Choroby kobieoe i Akuszel'ya 
I Piotrkowska 121 I Przyjmuje do 11 rano i od 3-5 popol. i 502-r-6 

Dr. H. Sonn~n~~r[ 
chorob:r skórne, dróg DlO­

czo'W';rch 1 "W'ener:rczne, 
CEGIELNIANA U, 

od 11 - 1 I ~ - 8. 2ł6-r-152 

Powróoił 

I Dr S. Kantor 
I Choroby skórne i weneryczne 

Krótka ul. NI 4 
przyjmuje od 8 - 2 rano I 6 - 9 wlecz ., 

Danie on 5 - 6 p.p. 195('51 

W Boleslawowie, 
odległym o 10 minut drogi od sta­
cyi Andrzejów, są do wynajęcia 
piękne 

mieszkania letnie. 
Dowiedzieć się można u ogrodnika 
na miejscu. 571-3-1 
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ZAKŁADY KARBORUNDOWE 
C"s. Król. Uprzew. Austr. Laenderbanku w Wiedniu. 

Karborunduln .i Elektryt, 
najlepsze egzystujące środki do toczenia. 

3 - 4 razy większa sila toczenia i około 3 razy dłuższa wytrwalość, niż · szmergel. 

Wyroby 
·ta rcze do toczenia 

aa ........ -.. .... -..~ lub ::JE. e"" •• --:JT .... ~ . 
do wszelkith celów, kółka,. cylindry, fasony, pilniki, }{amienie, płótno, pa 

pier, taśma, jak równiez w zial'llit~ i proszku. 
• 

Przedstawiciele Hordliczka I Stamirowski, Łódź, Piotrkowska Nr. 150. Telefon N r. ;386 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
Rb. 1375 

Ubranie męskie 

Rb. II 
Peleryna męska 

Rb. 
Spodnie męs~ie 

Wymieniam w ciągu 
d u i g a r d e r o b ę n i e u ż y W 11.­

n &t. W o b e c u i e b '] wal Y c h 
nizkich ceu uskutecznil!om 
sprzedaż ~Ylącznie 

g o t o w i z n ę· 

Emil Schmechel 

Inżynier • 

K. Spolińsk1 
Św. Benedykta 10. 

Telt\fon 978 (Cz. GórskI)· ił 
Ellpertyzy techniozne, d.d~łO' 
___ '_a_b_r:, porady, pla~ 

Letnie mie.zka .. i8 dzi~, 
majątku "Kociołki" pod LOd1e,,·. 

S. Łuszczewskiego, poczta W,~ ie' 
gub. piatrkowska. MiejscoWOSv Jai' 
kna, lasy iglaste, ko [llunikaoylj. wille 
dzo dogodna, wszelkie wygo~Y da!lie 
zaopatrzone werendami. na Ząy-wj\i, 
,.pension", kąpiel, gry, r~zr ollie 

, czytelnia, fortepian, 1awn-tenlllS,}( wfi. 
. wierzchowe i t. p. adres Jak ~o 6:"-~ 

~ ----------------------
Deklamacyi . j Aa. 

ooziela uczenica profe8ora. KO~oP~dJJlilll: 
kiewiolOwej. Oferty przYJmuJe a". <12.l 
stracya "Rozwoju" 8ub "Deklam~ 

Jliuiejszem zawiadamia wysyłających la.dunki, że na stacyi towarowej Łódz 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy­
bfły w m. Jutym 1906 r. za frachtami: J arjew 258 i 260 szyby lustrza­
ne, Post Elbe od Amelnuga i S-ka; ChoImogorska a 86 rzeczy domowe, 
Lambert; Białystok 77563 i 78364 tabaczne wyroby, J. Janowski; Peter­
sburg tow. s. p. w. 164510 tabaczne wyroby, ,L Szaposznikow: Moskwa 
tow. M_ Br. 2258 manufact., Wiesielow; Moskwa tow. 3275 obrzynki 
sukienne, L Jegienow; Mińsk 15112 kasza owsiana . L. Rywkin; Mińsk 
15471 tytUł!, F. G,nsburg; Mińsk 15302 i 153fl9, rękodzielnicze wyroby, 
Ch. Ł. Perelman; Kowno 61191 i 61155 herbata, D. Frejdberg; Suszcze­
wo 2896 wełniane wyroby, Karandaszew; Warszawa m. 110018 i 110617 
ramy miedziane, Lebensolct; Warszawa m. 110330 szory, Fistel; Warsza­
wa W. 96993, 96963, 96750 i 96743 sukienne obrzynki i przędza wel­
niana, J. Szpigiel; Warszawa W. 97835 trzcin, MałklJwski; WarS7,awa 
96879 i 96877 galateryjny towar, Rubin; Warszawa 96816 kolonialny 
towar, Z. Hampel; Warszawa ·96736 czekolada Riese i Piotrowski; War­
szawa 96599 wyroby żehzlle, Wejsblat; Warszawa 97271 bawełniane 
towary, Ponizowski; Warszawa 96292 galanterya, Rubin; Warszawa m. 
116015 skórzany towar, Rozenberg; Kijów 73955, wata, D. Wajntrub; 
Berdyczów 7578 bawełniane wyroby, Barae i Tokar; Kiszyniów 24065 
rękodzielnicze wyroby, Skwirski; Lublin 25313, wełniane towary L. Frejn. 
berg; Kielce 12955 rękawiczki zwyczajne Groucki; Warszawa Kow-
180060 rękodzielnicze wyroby, Ch. Frajndlicb; Zwenigorodka 4537 weł­
niane towary, Raurjol Bialin; Cza.pino 794\\zory rękodzielniczych wyro­
bów, A. Wunder; Warszawa posp. W. 26576 skórzany towar, Sowa­
Woroneż 310710 cukiernicze wyroby, D. Wasserdam; Sokolka 280 skó­
rzany towar, I. Kantor; Crzęstochowa 64430 mydło zwyczajne, W. Czę; 
stochowski; Częstochowa 64272, obrzynki sukienne, I. Fiszman; GrodzisK 
9972, tektura, A. Hordliczka; Warszawa W. 97980 przędza wełniana, L 
Szpigiel; Warszawa W. 97967 papier listowy, Grauman. Zwrotne towary: 

w L o d z i, P i o t r k o w s k a 9 8. 
w Warsl.!\ wie: l\i!lfszalkowska 130. 

8ł2 I Buchaltet 
. .e JtSJ~ 

Jekaterynoslaw 67964 nici bawełniane, listu frachtowego 8666 z d_ 21/IV 
1905 r., Jekat. Central. skład dla Grylaka; Mińsk L. R. 29023, 29022 
i 29021 bawelniane wyroby z frachtów Łódź Bachmacz 14058, 14350 
i 14177 z d. l, 2, i l6/VII 1905 r., Central. skład zaległych towarów 
dla "F. Drasze i Syn"; Mińsk 29024 i 29025 bawełniane wyroby z fra­
chtu Łódź Szawie 13654 i 13542 z d. 7 i 5/VII 1905 r., Central. skład 
zaległych towarów dla ,F. Drasze i Syn". Na Łódzkiej miejskiej stacyi: 
Dzwińsk 34379 obrzynkI sukienne, S. Lewit; Białystok 64860 i 66277, 
60278 i 695;)1 welna sztuczna, M. Chorowski; Białystok 65833, 69728 
i '70~07 welna sztuczna, M. Frenkel; Białystok 72129 przędza wełniana 
M. Szapiro; Warszawa W. 88699 cygara i machorka, T. Brin; Mińsk Fo.f_tyna Fatiera, przyjemny pokarm 
14935 obrzynki sukienne, Z. Rabinowicz. Na st Lódz' Karol"w: WI·erz- najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie-" . sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odlą-
bnik 11801 belki sosnowe, Ejnesman; Suchedni ów . 5936 okrąglaki buko- czania od piersi i w okresie rośnięcia. U-
we, J. Grilner. latwia ząbkowanie i zapewnia prawidło-

J . l' " J' 'l· t . . b d db" . t wy rozwój kości. Sprzedaż w skladl\Ch eze l wyze wyszozego mone owary me ę ą przez o lorcow przYJę e aptecznych i aptekach. 08trzegamy przed I 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe \ naśladownlotwaml. 460-18- ti 
będą sprzedane z głośnej licytaoyi na zasadzie § 40 l 90 Ogólnej Ustawy _. -- - • - - I 

RO,yjSkiCh~ARO;tFABRYKA MUSZTARDY 554-3 2

1 

Nanc~JcIelka I 

A S C H W E I T Z E R I r~i~;~t~i::~1:~~~~{t~~s~i~:Ydn~ ~~ł-~~~ i I . Wll\domosc w adm~RozwoJu- ! 
POSiadając doskonale ! 

w Warszawie, Królewska 23, 
egzystująca od roku 1856, poleca wyborowy i znany ze swej dobroci 
towar w różnych gatunkach i cenach, w sloikach 1 na miarę w filii 

lódź, ulica Piotrkowska 12 18. 474-3-3 

język francuski I 

życzę udzielac lekcyj tegoż. Bliższa 
wiadomość w Administracyi "Rozwoju". 

558-3-1 

znając systematycznie pro.wadzenl ajer' 
żek, obejmie adm,inistracyę ~ornu, i .łt~~, 
ty proszę skladac w AdmiOlstracy 20, 
zwoju" pod "Administrator". _,/ 

Stan i s'aw-i;b"';'\skJ,\" 
b. Sędzia gminny z długoletnią prll 

sądową, obecnie 
Adw'okat "ręgU, 

przy Zjeździe Sędziów pokojU HI/sf/'J' 
gubernii piotrkowskiej, otw~r:lt!" uliCY 
ją kancelaryę w ŁodZI przJ V·r~ 
Długiej M.19. w domu W-~oe i eJ: 
Plichty. Przyjmuje sprawy kllr'~zaJJl?\ 
wllne, oraz prowadzi takowe ni Ifl J3. 
uym klientom wlasnym ~osz.te d~ 10·eJI również udziela porad codZJeDn~~1,20-11 
rano i od 5 ej po pofudniu. __ / 

- ~ 
ULICA PRZr:JAZD HI E:-~I 

Ellzy.tuJąoa ed lat 14 'łI U dzl"6 

P . h f t' 11
0 ~ racowma a ow . ~ 

~ i znaczenia bieliznY Q 

~ D. MAlURKIEWIClO!EJ ! 
X ulloa Przejazd NI 12, .DI. I, :; 
W .... podwórzu, w 011 cynie, II piętro. ~ .. 
z b t wZ!lkre ~ 1:; przyjmuje wszelkie ro o y takO' ~ 
li: haftu wchodzące, wykonywt.ezoo'], 
o we starannie na czas ozoa b I 
~ po możliwie nizkicn cen~e . . . 

I~zyimuie 8~ uc~~ 
ULICA PRZEJP.ZD ~ 

--------------------------------------------------------------------------------.------------~~-=--~- ...... 
W "OMał .Rozwoju., Przejazd )i 8. .Rellak~or i Wydawca •• Cz •• -
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